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Sumienie świata buntuśe sic!
Dyskusja o sytuacji Żydów niemieckich na kongresie Związków

Przyjaciół Ligi Narodów
M onlraus, 5. 6. ŻAT. Przez całe wczorajsze 

przedpołudnie na kom isji dla spraw mniejszo  
Ściowych Kongresu Związków Przyjaciół L i­
gi Narodów toczyła się dyskusja nad prześla­
dowaniam i Żydów w  Niemczech. Delegat pa­
lestyński Dr. Mossinsohn i Dr, Leo Motzkin 
(Zobrazowali sytuację pozbawionych praw Ży­
dów niem ieckich i domagali się, aby kongres 
potępił pogwałcenie elem entarnych ludzkich  
praw Żydów niem ieckich. Mówcy żydowscy

czasie mężowie stanu i politycy całego świata. — 
W Końcu b. m. ma się oubyć drugie zgroma­
dzenie protestacyjne.

0 światową konferencję żyd. 
dla bojkotu Niemiec

Londyn (ŻAT) Ukazał się pierwszy numer 
»ow'ego czasopisma p. t. „Jewish Economic 
Forum", wydawanego przez anglo-żydow ski

-Wskazali na konieczność opieki nad uchodź- j komitet, prowadzący bojkot towarówT niem iec 
ćam i żydow skim i z N iem iec, szczególnie przez j kich w Anglji. Na czele komitetu słoja lord 
Ułatwienie możności im igracji do Palestyny.

Gubernator Schnee usiłow ał bronić Niem cy  
ptzed żydow skiem i skargami, twierdząc, że 
sprawa ta jest wewnętrzną kwestją niem iec­
ką. „Stosowane w Niemczech środki, zazna­
czył mówca, są p row izoryczn ej) w’ohec czcge 
należy przeczekać".

Różni m ówcy, m. in. Anglicy: poseł Mander 
i pani Dudgale (bratanka zmarłego lorda Bal- 
foura) napiętnowali prześladowania żydów  
niem ieckich, zaznaczając,

Melchetl i poseł major Nothan, którzy też ».i 
głosili w  pierwszym  numerze artykuły, po­
święcone bojkotowi Niemiec. „Jcwish Econo- 
mic Forum" donosi, iż czynione są przygoto­
w ania do zwołania światow ej konferencji 
delegatów' organizacji żydowskich, angażowa­
nych w ruchu bojkotowania Niemiec.

OSŁAWIONY POGROMCZYK — DYGNITA­
RZEM PAŃSTWOWYM  

Innsbruck, 5. 0. ŻAT. D otychczasow y dy re­
k to r policji w Poczdam ie h r. H eildorf powo­
łany  został na w ysokie stanow isko  do pru­
skiego m in is te rs tw a  sp raw  wewm ętrznych. Jak 
w iadom o, h r. H eildorf by ł o rganizatorem  ekce 
sów an tyżydow sk ich  w  Rosz H aszana na  Kur- 
fiirs te rd am  w B erlin ie  został w sw oim  czasie 
skazany  przez sąd  za  u d z ia ł w ty ch  ekscesach.

że przeciwko tego rodzaju traktowaniu  
obyw ateli buntuje się sum ienie świata.

Kom isja w yłoniła  subkom isję dla opraco­
w ania tekstu rezolucji w  sprawie sytuacji Ży­
dów niem ieckich. W  skład subkom isji w eszli 
m. in. p. Leo Motzkin i poseł prof. Stroński 
z Polski. • * •

Montreaux, 5. 6. ŻAT. Delegacja żydowska na 
kongresie rozwija nader intensywną działalność 
i energiczną akcję na rzecz prześladowanych Ż y ­
d ó w  niemieckich Komitet Delegacyj Żydowskich 
w  Paryżu rozesłał w s z y  st ki mdcl ega to-n obszerny 
memorjał o sytuacji Żydów w Niemczech Z ra­
mienia żydowskich związków przyjaciół Ligi Na­
rodów przybyła na kongres delegacja palestyń­
ska, czechosłowacka i aust.-jaeka.

Na czele delegacji niemieckiej nie stoi tym ra­
zem już hr. Bernsdorff, lecz niejaki Schaee. hi­
tlerowiec. Wszyscy też członkowie delegacji nie- 
mieeikej są hitlerowcami.

Chrześcijanie w obronie Żydów
Londyn (ŻAT)- Prezydium Joint rorc-gii Com 

Ulittee komunikuje, że w duiu 18 b. m odbędzie 
w Kings-Hall wielki wiec piotestacyjuy prze­

ciwko prześladowaulom Żydów w Niemczech — 
^'łec bedzie miał charakter nleźydowskl * odbę­
d ę  się pod przewodnictwem b lorda-kanclerza 
IOrda Bookmestera. Przemówienia w ygłoszą  m- 
hu arcybiskup z Canterbury I prezes Freec. 

Churches Dr. Scott Lldgead, Zebraniu protesta­
cyjnemu. które odbędzie się w parę dni po o- 
^ arciu  światowej konierenocji gospodarczej, 
W ypisyw ane jest wielkie znaczenie ze względu

Pomoc dla uchodźców z Niemiec
Z Katowic donosi ŻAT: Wczoraj w wielkiej sali 

stowarzyszenia >,Concordia" została przed połud­
niem otwarta konferencja przedstawicieli żydow­
skich komitetów niesienia pomocy uchodźcom nc- 
rnieokim na Górnym Śląsku, w Zagłębiu i wo.ewódz 
twje kirakow-skiem. Na konferencję przybyła około 
50 delegatów z 22 miejscowości we wspomnianych 
okręgach.

Konferencję zagaił prezes gminy żydowskiej w 
Katowicach. Dr- Altanami. Na przewodniczącego zo­
stał wybrany prezes gminy krakowskiej. Dr. Rafał 
Lamta-u. W imieniu katowickiego komitetu niesienia 
ipomocy uchodźcom konferencję powitał Dr. Kauf- 
mąnn, zaś w imieniu politycznego komitetu w Ka­
towicach p. Ahrahanier. który złożył też sprawo­
zdanie z działalności katowickiego komitetu i wska­
zał. że zadaniem konferencji iest skoordynowanie 
działalności komitetów pomocowych w miastach 
granicznych.

Nas-tępnie kont-eteścia pnzystąpiła do wysłuchania 
sprawozdań przedsita.wjcaeii lokalnych komitetów.

Ze sprawozdań wynika, że we wszystkich miej­
scowościach prowadzona jest ożywiona działatooSć 
niesienia pomocy uchodźcom- Po odczytaniu spra­
wozdań -rozwinęła się debata, w której wzięli udizłai 
prawiie wszyscy delegaci- Wszyscy mówcy wypo*. 
wiedzieli się za scentralizowaniem akcji i  u trżymy, 
wanłem ścisłego kontaktu ze Zjednoczonym Kom-* 
tetem w Warszawie W tym też sensie uchwalona 
została odpowiednia rezolucja. Nadto postanowiono 
utworzyć w Katowicach centralny komitet dla 
miast granicznych, który prowadzić ma swą dtzia- 
łałmość w porozumieniu i agodnie ze wsłcazówikamj 
komitetu warszawskiego. W porozumieniu ^ ceatr® 
Ją warszawską ma też być opracowany szczegó­
łowy pian dalsze; akcji na rzecz uchodźców żydo­
wskich z Niemiec. kjfszysflki© uchwały powzięte 
zostały jednomyślnie.

ZJAZD DROBNYCH KUPCÓW ŻYDOW ­
SKICH

W arszawa, 5. o. PA1 Wczoraj rozpoczął się w 
W arszawie zjazd delegatów centralnego związku 
drohnych kupców i handlarzy- Żydów w Polsce. 
Na zjazd przybyło około 150 delegatów z różnych 
miast i miasteczek Polski. Na uroezystem o- 
tw arciu zjazdu obecni byli przedstawiciele władz 
państwowych, samorządowych, organizacyj go­
spodarczych, han iłowych, rzemieślniczych itd Po 
przemówieniach powitalnych i odczytaniu nade­
słanych depesz zjazd wysłał depesze hołdowni­
cze do p. Prezyienta Rzplitej, p Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego i p. Prezesa Rady Ministrów 
Janusza Jędrzejowicza W godzinach popołudmo- 
ywch wygłoszono szereg referatów na temat pra­
cy zawodowej.

GROŹNY POŻAR NA W ILEŃSZCZYŹNIE  
461 Żydów bez dachu nad głową.

Z Wilna donoszą: w miasteczku Zizięcioł wy­
buchł pożar, który przeszło 12 go-dzio szalał, całe 
ulice zamieniaja.c w zgliszcza. Wysiłki straży 
ogniowych były bezowocne, gdyż szalejąca w 
tym dniu wichura przerzucała ogień z ogromną

i o godz. 3-ciej nad ranem, gdy wichura ustała, 
zdołano pożar zlokalizować. W akcji ratunkowej 
brało udział 13 stra ty  pożarnych, orzybyłych ze 
wszystkich prawie większych ośrodków w oje­
wództwa.

Ogółem pastwą płomieni padło 215 budynków. 
W tern 126 mieszkalnych i 79 zabudowań gospo­
darczych Ludzi bez dachu nad głową pozsotało
616 osób; 155 chrześc- i 481 Żydów . W  osiem ­
dziesięciu procentach stanowią pogorzelcy naj­
biedniejszą warstwę. M. in. spłonęła szkoła żydów 
ska i kupiecki bank żydowski.

Straty materjaine nie są jeszcze dokładnie o* 
bliczone. W ahają się pomiędzy sumą 300 tysięey 
i 1,400.000. — Prócz tego lokatorzy z biedniejszej 
w arstw y obliczają stra ty  na 250 tysięcy złotych.

Na szczęście ofiar w ludziach nic było. Krąży­
ły pogłoski o zaginiętych dzieciach, ale niespra­
wdzone.
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*** to, że w Londynie przebywać będą w  tym 1 szybkością oa coraz nowe budynki. Dopiero oko* j

W Toruniu wybuchł onegdaj wielki pożar w  
fabrycek roehmaiu sp. akc. „Luboń". Spłonęła ha­
la maszyn, magazyny i zabudowania. Straty O* 
bliczają na około itnljona zi
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(:) R zym scy  cezarow ie daw ali luFowi ,,pa- 
l*eim e t cirpenses". Rzym ianie kochali się w  
Igrzyskach, ale zdaw ali sobie spraw ę z lego, 
fce igrzyskam i długo żyć  n e  można- Na „cii- 
Censos" m ożna sofcie pozwoiLić tyliko w tedy, gdiy 
kię ma dożo „tranem"- Po m arszu Miussohniego 
na R zym  i po okresie rewolucyjnego wrzenia, 
utrzym ującego m asy faszysto tpSRifc? w  stanie u- 
siawiciznego naięilęcia, trzeba było zejść z  pie­
destału wysokich ideałów do nizin p rak tycz­
nych potrzefc luiJlzkich- Mossolioi metylko tę p ra ­
w dę zrozum iał, ale potrafił ja przyoblec w  sza 
ly  nz oczywistości- T eraz nie słyszy  się już wie­
le o  brzękania szabeilką przez Mussołiniego- 
W łochy faszystow skie chluibiią się sukcesami 
gospodarczem i, gigantyoznem  prizedsięwz-ęctem 
osuszenia błot pontyjskich, stosunkow o małem 
bezrobocie m i względnie ustaM izow anem i sto- 
Sonikami go&podarczemi. B y ł czas. kiedy Musso- 
Iflii pozw alał sobie na aw antury  polityczne. W  
okresie L ocam a i T hoiry , w  czasie pojednania 
•ię Niemców z Ligą NafoFtów, słowem., w tym  
flzasie, gdy  losy Europy spoczyw ały  w  ręgach 
B ra n d a  i Strescrnanna, — snuł Mussoliim „zło­
te" refleksie o m itrałjezach i arm atach, „pięikmiej- 
frZyoh od  najpiękniejszych gałązek oliw nych pa­
cyfizmu". W  tym  czasie Mussofcni torpedow ał 
Europę alarm am i wojennemu

Z nastaniem  kryzysu skończył się (on okres. 
K ryzys gospodarczy w yjął Miusso! niemrj w iatr 
7. żagli i sk ierow ał jego nawę zainteresowań 
ku zagadnieniem  gospodarczym . Nad obozem 
faszystowskim  kłębiły  się chm ury bezrobocia 
i nędzy- C hm ury te tnae.ba było rozprószyć, 
jeżeli chciało s ę utrzy mać czarne koszule w 
sw ych  srercgai.Oi- Trzeba im było dać coś w ię­
cej an.żeli .,circenses“ w postaci ustawicznego 
pobrzękiw ania szato alką i zad z ie ran a  nosa przed 
Europą. To lin Musisokuj dał. bo mógł dać- A 
Mógł dać, bo pomimo spr>.eaanych interesów 
z Francja utrzymyw ał z nią najlepsze stosunki - 
handlow e, a minio biegunowo przeciwległych 
•zainteresowań społeczno-politycznych z Rosją 
sow iecką doprow adził do tego, że z żadnym  
krajem  nie p-rowącizi lrolszewklka Rosja tak 
(przyjacielskich interesów, jak z W iocham i faszy 
s to w sk en ń . Innemi słow y : MussoHni, podo­
bnie. jak Stalin, wiedzieli, kiedy mają skończyć 
Z gardłow aniem , a kiedy zab rać  się do p rak ly  
cz-ne-j roboty.

Przychodzi teraz kolcj na Hitlera- „Fackcłzu- 
g i“ się skończyły, uroczystych „au ó d afc"  n e  
m ożna codziennie utuiąitizać. a garnącym  się do 
żłobu, w ygłodniałym  hitlerow com  nie można 
przecież daw ać ciągle straw y dl. t.howej. za ­
m iast fizycznej. T oteż H itler w spó lne  ze sw o­
imi kolegami gabinetow ym i „uradzili" zmniej­
szenie bezrobocia w  N emczech- O pracow ano 
wielki pian inwestycyjny, składający się z ta - 
kiego mnóstwa szczegółów, że w  tem morzu 
hnezyj gubi sję poprosm  całość- Plan H rle ra 
s ta ra  się o w szystko: zarów no o reparacje s ta ­
ły ch  domów, ,iak i o usunięcie kobiet z pra ey 
W' przem yśle i handlu- zarówno o uregulowa- 
liie sieci komunika.,.. u lcznei, jak i o renowa­
cje inw estycyjne w  przem yśle, zarów no o kolo­
nizację wiejską, jak i o budow ę domów, o k a ­
nalizację : o zw.iększenc liczby małżeństw. 
Ten program  Hitlera jest. jak widzimy, bardzo 
obszerny j obejmuje w ielką część gospodarcze­
go i społecznego życia Niemiec. Łączna suma, 
m ająca sfinansować t©n program , wyniesie nń- 
lfcrd m arek, przy tem na kw otę tę będą się 
sk ład a ły  zarów no bony podatkowe, podobne do 
bonów papenowslkłch, jak i dcbrcw olne datki, 
a  w reszcie  oryginalna form a pre-mj: podatko­
wej. k tórą m ają złożyć w szyscy ,c i płatnicy po­
darkowi, k tórzy  uchylili się od obowiązku pła 
cenią podatków  a zechcą uniknąć kary za te 
uchybienia. Jeżeli chodzi c program  robót in­
w estycyjnych. tzw. ..Arbeitsbeschaffungsplan" 
to tfwieilaBć należy przedew szystkiem , że plan

ten nie jes,t nowy- Sw ego czasu w ypracow ał 
pian taki rząd Briininga. następnie przejął go 
rząd Pape-na, p rzysw oił go sobie rząd Schlciche- 
ra, a wreszcie w ypisa ła  go na sw ym  sztandarze 
„narodowa rew olucja" Hitlera. O kazuje srę, że 
plan in-wostywyjny, 'który by ł przedm iotem  o- 
stre j k ry tyki ze strony narodow ych  socjali­
s tó w  przed dojściem do w ładcy  H itle ra /zosta je  
przez nich przejęty w  mniejszych rozm iarach, 
mimo, że ostrze k ry ty k i hitlerow skiej zw racało 
się dawniej głównie przeciw zbyt szczupłym  ra 
m om  planu inwestycyjnego- W szak głów ny 
teo re ty k  ekonom iczny pariji narodowo-socjali- 
styoznejt Gotffried Feder, w alczy ł od szeregu 
la; o realizację wiellkorzutnego planu inwe­
stycyjnego, idącego w  miliardy m arek niemiec­
kich, prizyozem Feder zaw sze podkreślał, że 
kwesitja u ruchom en ia  środków  pieniężnych, 
potrzebnych do realizacji takiego planu nie po­
w inna przedstaw iać żadnych trudności, albo­
wiem państwo, budując w ielkie zak łady  przem y 
sio we, s p a r z a  tem  sam em  w artości, stanow iące 
takie sam e pokrycie dla nowo em itow anych środ 
ków  pieniężnych, jakie stanowi podkład ziołowy- 
W iem y, że praż. Banku Rzeszy Dr- Schacht, bez 
pośrednio po objęciu urzędu, w ypow iedział się 
kategorycznie przeciw  wszelkim próbom re a lz a  
oj i koncepcji federowshiej, ośw iadczając, że po­
lityka Rei.hstoanku będzie strzegła stałego kur 
su mattki niemieckiej, i że w obec ręgo w szelkie 
to m y s ły  inflacyjne nie będą przez niego wogó- 
ic brane w raclB.ibę. W  zetknięciu się z rzeczy­
w istością runął zatem plcwszy dogmat' w iary 
ekonorr,'icznej H.tJera, podobnie jak zachw iał 
się silnie i drugi dogm at o przełam aniu jarzm a 
procentow ego (Brcchung der ZircsikneehtschafO- 
Życie zmusza Hitlera do kroczenia sta rem i, kia- 
syiliznem.: d rogami.

Nie będziem y przytaczać szczegółów  planu 
zmniejszenia bezrobocia w  Niemczech- Zazna­
czyliśm y już,, że pian ten zaw iera niezliczoną i- 

- lo ść  szczegółów, a zresztą szczegóły te łączą 
się z tcchnczną stroną •realizacji planu- W y ­
starczy w skazać. ŻC plan tem ma na celu opano­
wanie bezrobocia w lasme-nti środkam i, a zatem  
Hitler w ierzy, że możUwem jest dźw ignięcie 
się z kryzysu  gospodarczego bez kO‘neczno- 
śc  uciekania się do pom ocy zagranicznej. C liara- 
kterystycziieui jest przytein. że iprą.sa niem iecka 
\\wka uie w tym związku na p rzykład  A m ery­
ki mimo, żc właśnie przykład Ameryki powi­
nien odstraszyć wszystkie państwa od prób sa­
modzielnego opanowania kryzysu własnemi siła­
mi. W szak Stany Zjednoczone p rzedstaw iają 
obszar gospodarczo sam ow ystarczalny, a przy- 
tem rozporządzają jeszcze ctziś najw  ększem i w 
świeęie rezerwami Hnansowemi, tak że realiza­
cja planów  inw estycyjnych w  Ameryce winna 
teoretycznie liczyć na powodzenie. Tym czasem  
kilkakrotne plany ożyw ien ia  ż y d a  gospodar­
czego Stanów Zjednoozonch ząpom ocą liberal-

ncj poiitękl kredytow ej, a więc w podobnej for” 
mic, jak to teraz Niemcy planują, metylko ż® się 
nie udały , ale w ręcz o słab iły  odporność orga­
nizmu gospodarczego Am eryki, powodując 
znaczny upust k ‘wi finansowej. Ody zaś wiel­
ka i potężna Am eryka,, posiadająca najwięcej 
w świeęie surow ców  i najw iększy w  świecie 
apara t produkcji przem ysłow ej i rolniczej. j*to 
może się wyzwolić z konieczności współdziała­
nia nad opanow aniem  kryzysu  na terenie mię­
dzynarodow ym . to cóż dopiero Niemcy> które 
ziatleżne są ou zagranicy zarówno w d iedzjole 
importu, jak i w dziedzinie eksportu? Przy­
puśćm y, że m iliardow y zastrzyk  inflacyjny, t r  
•.dzielony gospodarstw u niemieckiemu n<ie dopro- 
wadizi do zw yżki cen w  Niemczech i  tenisa* 
mem do niebezpieczeństwa dewaluacji marid 
niemieckiej od strony  wewnętrznego obrotu to" 
w arow ego- Cóż jednak uczyni Hitler, gdy  
zwiększony ruch Inwestycyjny, jak 1 w  ogóle  
ożywienie w  gospc<da>stwie niemieckiem, spovro 
dowane reałizacją ,^Arbedtsbeschaliungsplanu“ 
pociągnie za sobą konieczność zw iększonego  
importu z zagranicy 1 temsamem obciążenie por 
zycji biernej bilansu płatniczego Nle-nrfec? 
G ćyoy zatem  n aw et udało s ę cmiknąć zwyżki 
cen na ryuk;t w ew nętrznym  Ni&rniec^ to absolu­
tnie nie da sję umilknąć zwiększenia importu i 
temsamem zmniejszenia aktyw nego salda b ła n  

] su handlowego. W iem y diziś, że aktyw ne saldo 
bilansu handlow ego słanow i jedyną deskę rątun 
ku :dfia mąrkń niemieckiej, z a groźnej trądnościa- 
m; transferow em u wynikającemu z  katastrofal­
nie szczupłego zasobu krus-rcowo-dewizowego 
Ban/ u R zeszy i oTbnzymiemi pozycjam i sp łaty  
oaset&k z ty tu łu  zadłużenia zagranicznego 
Niemiec. ,

Jeżeli Hitler chce naśladować Mussohniego, 
to  winien go naśladow ać nie tylko w  posunię­
ciach negatyw nych, ale także i w  pozytyw nych- 
Mussolini zrozum iał, że skuteciziność wysiłków’ 
w  kierunku w alki z  bezrobociem we W łoszech 

I pozostaje w scisłej zależności od ustosunkowa 
j nia się polityki włoskiej do zagranicy Gdy" 

zatem Mussoliini zw rócił się frontem ćo w ew nę­
trznych iproblemów gospodarczych W łoch, to 
nie sf. abł za sobą m ostów z zagranicą i starał 
suj o możliwie najbardziej zgodne w spó łżyci0 
z  wisizystkicmi państw am i. Nic szan tażow ał niko­
go polityką rcą-trykcyj dew izow ych, n 'e  tor­
pedow ał E uropy s:zowinŁzme-m celnym, i roie 
p row okow ał św iata agresją polityczną, Hitler 
chce jednak w szystkiego na raz . Chce kłócić się 
z całym  światem , i pozostać w  zgodzie ? nam, 
jeśli chodzi o uzyskanie pom ocy d la  Niemiec. 
Chce zwalczać bezrobocie, do ktorego on sam 
się najbardziej przyczynił i nie chce sobie zdać 
sprawy z *«go, że tak długo, dopóki Enropa 
trzeszczy w posadach na skutek awantur hitle­
rowskich, nłe może w  Niemczech istnieć stan ró­
wnowagi 1 spokoju, potrzebny do pracy gospo­
darczej

J. » .

Uchodźcy żydowscy z Niemiec 
w Palestynie

Jerozolima (ŹAT) Liczni przybyli do Pa- 
icstyay uchodźcy żydowscy z .-ieim cc zm ie­
niają -\vc zawody i przechodzą w licznych 
wypadkach do pracy fizycznej. Tak więc 28 
kupców i 9 osób z zawodów wyzwolonych  
otrzymało zatrudnienie w  rolnictwie i w  róż­
nych warsztatach. W iele kobiet z w ykształce­
niem  uniwersyteckiem  otrzymało posady go­
spodyń i guwernantek. W kolach żydowskich  
rozważane są różne projekty zatrudniania jak 
największej liczby inteligentów żydowskich z 
Niem iec. Dr. Metman z Teł Awiwu opraco­
wał projekt, w m yśl którego każda kolonja 
żydowska, licząca nie więcej niż 25 rodzin, 
w inna wydzielić mały obszar roli dla lekarza 
który miałby możność prowadzenia własnego 
gospodarstwa (ogrodu 'ctwa, w arzywnictwa  
itp.), przyczem miałby za niew ielkie wyna-

grodzeniedbać o pomoc lekarską dla m ieszkaj 
ców okolicznych osiedli. Organizacja Makkab‘ 
w  Palestynie usiłuje znaleźć zatrudnienie dli* 
zbiegłych z  N iem iec członków żydowskich 
oiganizacyj sportowych. Ponadto około 10® 
człnków Makkabi otrzym ało już pracę w ko' 
lonjach.

POSLŁ LUKASIEWICZ W  MIŃSKU 
Mińsk, 5, fi. PAT. Wczoroj przybył do Miń' 

ska jKjseł Rzeczypospolitej w Moskwie p. Ł<J' 
kasiewicz. Na dworcu m inistra Łukasiewie2* 
powitał pełnomocnik ludowego komisarja,ł, 
spraw zagranicznych Hustyr i konsul general­
ny Rzeczypospolitej Działowiecki. W p o l u d n je 
m inister Lukasiewicz złożył w izytę oficjał*^ 
premierowi rądu białoruskiego G ołodzieda^  
W ieczorem premjer wydał obiad, na cześć s®1 
mstra Lukasiewicza.

S L A V IA  zdoby ła  m is tr z o s tw o  I g: pitikarskiet 
cbosłow acji, b ijąc  " C  fina le S p a r ó  3:1.
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Spacer po prasie

Niesłuszny zarzut
Kiedy pierw si uchodźcy żydow scy z N ie­

m iec przybyli do Palestyny, pojaw iły się po- 
głu& i, które przem ieniły się wkrótce w za­
rzuty, że oto niem ieccy przybysze n ie chcą do­
stosow ać się do kulturalnych potrzeb jiszuw u, 
że  zam ierzają założyć szkoły niem ieckie, że  
już w ydają gazetę niem iecką, że, słowem , nifc 
m ają zamiaru pogodzić się z rzeczywistością  
palestyńską. W yw ołało to oczyw iście dużo 
kwasów, oburzenia, ukazały się listy  otwarte 
w gazetach palestyńskich, protestujące prze­
ciw ko próbom „germanizacji" Palestyny, tu i 
ówdzie odzyw ały się głosy niechęci, a naw et 
ukuto już obraźliwy termin — „Cijonej H i­
tler" (sjoniści Hitlera). W reszcie Związek Ży­
dów niem ieckich, istniejący oddawna w P a­
lestynie w ystąpił z enuncjacją w yjaśniającą  
pogłoski i odpierającą niesłuszne, jak się oka­
zało, zarzuty.

Cho słowa tej enuncjacji: „Z przykrością
dow iadujem y się, że w  ostatnich tygodniach  
rozeszły się w jiszuw ie wśród nieodpow ie­
dzialnych sfer pogłoski, mogące szkodzić im i­
gracji żydowskiej z Niemiec i utrudnić naszą 
pracę. Tak np. opowiada się, że kilka rodzin 
chciało założyć szkołę niem iecką, że naw et już 
zapisano dzieci do tych szkół itp. W ramach 
m ożliw ości zbadaliśm y te pogłoski i przeko­
naliśm y się, że są one nieprawdziwe. Imigran­
ci niem ieccy, zwracający się do nas — a sta­
now ią oni większość uchodźców z Niem iec — 
opanowani są dobrą wolą zespolenia się z ji-  
szuwem . Dzień w  dzień przekonywujem y się, 
że Żydzi niem ieccy w  Palestynie, czy to urzę­
dnicy czy też przedstawiciele zawodów aka 
dem ickich, patrzą na sprawę zm iany zawodu 
w  Palestynie, jako na rzecz samo przez się zro­
zum iałą i przyjm ują każdą pracę fizyczną  
chętnie. W  łączności z nową im igracją z N ie­
m iec rozpoczęliśmy rozległą pracę kulturalną, 
która pozwoli now ym  im igrantom  na naukę 
języka hebrajskiego i poznanie kraju.

Jiszuw  zapewne z zadowoleniem  przyjmie 
tę enuncjację. Nie można się atoli dziwić za­
rzutom i obawom na lem at im igracji niem iec­
kiej. W  w ielkim  trudzie i znoju, wśród n ie­
zw ykłej ofiarności budowano zaczątki nowej

IHIss E u r o p a

Z konferencii M ilei Ententy w Pradze

(—> Panna Tatjana Maslow, obrana przez emi­
grantów rosyjskich „Miss Rosją'*, zdobyła w Ma­

drycie tytuł najpiękniejszej Europejki.

(—) Przybywającego na obrady konferencji Malej Entcniy rumuńskiego ministra spraw zagranicz­
nych, Titulescu (z lewej) w itali: czeskosłowacki minister spraw  zagranicznych Benesz (w środku)

i syn prezydenta Czechosłowacji, Jan Masaryk.

kultury hebrajskiej. Czyż wobec tego nie jest 
słuszneni, że istnieje obawa, by nowa fala  
im igracyjna nie zniszczyła tych zaczątków?

Zydzi-zwyciescy
Niedawno otwarto w Jerozolimie wśród 

w ielu uroczystości w spaniały gmach chrzęści 
jańskiej młodzieży YMCA. Budowa gmachu 
kosztowała miljon dolarów, a na jego otw ar­
cie przybył do Jerozolim y sędziwy zdobywca 
Palestyny, lord AllenLy. Gmach YMCI jest 
wyposażony w  najlepsze urządzenia sportowe, 
a z okazji uroczystości inauguracyjnej odby­
ły  się w  gmachu zawody sportowe. Że zaś 
Anglicy są narodem sportu, że zawodom przy­
glądał się lord Allem by, zebrała się w  czasie 
zawodów elita Jerozolimy. Przybyli dygnita­
rze angielscy, wyżsi urzędnicy, przybyli liczni, 
w ybitni pielgrzym i, znajdujący się w owym  
czasie w  Jerozolimie. Zawody obejm owały  
dwie gałęzie sportu — lekką atletykę i p ły­
wanie. Z pośród licznych klubów sportowych, 
jakie wzięły w  zawodach udział, a wśród któ­
rych b y ły  angielskie drużyny wojskowe i 
chrześcijańskie drużyny m łodzieży, zw ycięży­
ła palestyńska Makkabi, osiągając największą  
ilość punktów, bo aż 120. N ajsilniejszy prze­
ciw nik drużyny żydowskiej otrzymał w  cza­
sie zawodów tylko 11C punktów, a YMCA. 
organizująca zawody, pozostała daleko w  tyle  
poza tem i cyfram i. Makkabi otrzym ała też 
pierwszą nagrodę jako najlepsza drużyna pa­
lestyńska.

O czywiście nie należy przypisywać większe­
go znaczenia temu zwycięstwu sportowemu. 
Choć kto w ie, czy nie mają racji ci wszyscy, 
zagorzali sportowcy żydowscy, którzy tw ier­
dzą, że takie zw ycięstw o sportowe o w ieie  
silniej przem awia do Anglika niż rozmaite 
deklaracje polityczne. W  każdym razie pew - 
nem jest, że takie skromne zw ycięstw o spor­
towe burzy w  mentalności Anglika niejeden  
przesąd w stosunku do Żyda,

Magistrat, który może być 
wzorem

Należałoby w łaściw ie rozesłać w ielu m agi­
stratom na św iecie organ magistratu Teł A w i­
wu, w ychodzący we formie dwutygodnika, by 
pokazać, jak można nawet m agistrackie roz­
porządzenia i ustawy podawać we formie zaj­
mującej, niem alże sensacyjnej. „Jediol lrjat 
Tel Awiw", a więc organ inform acyjny m a­
gistratu Teł Awiwu daleko odbiega od szablo­
nu wszystkich tego lodzaju publikacyj. Po­

cząwszy od tytułowej strony, na której w id ­
nieje piękny herb Tel Awiwu, a skończywszy  
na przewodniku po Tel Awiwie, wszystko zro­
bione jest interesująco, z umiarem i ze sm a­
kiem. A przytem każdy numer tego organu 
zawiera w iele ciekawych informacyj, w iele  
charakterystycznych szczegółów z życia tego 
pierwszego m iasta żydowskiego na św iecie,
i daje pełny obraz jego rozwoju. Artykuł w stę­
pny pochodzi najczęściej od burmistrza m ia­
sta p. Diesenhofa, który np. w  ostatnim  n u ­
merze pisze o im igracji i turystyce, a kończy 
swój artykuł następującym zwrotem: „Szczę­
śliw i m ieszkańcy Tel Awiwu! Strzeżcie pięk­
nej tradycji naszego m iasta i kontynuujcie 
w zniosłe zasady gościnności w  stosunku do» 
waszych braci, uciekających przed uciskiem  i 
cierpieniam i obecnego okresu!" i

Im igracja i turystyka — to dziś poważna 
troska Teł A wiwu. Oto np. dowiadujem y się  
7. notatki zatytułowanej: „Błogosławieństwu!
im igracji w szkołach", że w  ciągu jednego ty ­
godnia w stąpiło do szkół m iejskich ponad 100 
uczniów — dzieci im igrantów, a k lasy  przy­
gotowawcze dla dzieci nieznających języka 
hebrajskiego są już przepełnione i m iasto  
przystępuje do otwarcia now ych ldas, Oto 'do­
wiadujem y się, że w  ciągu kw ietnia w ybudo­
w ano ogółem 537 now ych pokoi w  Tel 'Awi­
w ie na przestrzeni 19.288 metrów kwadrato­
wych. W  ciągu jednego m iesiąca wydano ?2 
pozwoleń na budowę fabryk zaopatrzonych W 
siłę motorową. Trzeba przytem wiedzieć, że 
pierwszą pozycją w  budżecie T eł-A w iw u jeat 
w ychow anie, na które wydano w  ciągu osta­
tniego roku 25..050 funtów, tzn. 19 procent ca­
łego budżetu. Na cele zdrowotności w ydał m a­
gistrat 23.750 funtów  szterlingów. tzn. 18 pro­
cent całego budżetu. Na prace publiczne 14.700, 
tzn. 11 procent całego budżetu. D odajm y 'je­
szcze, że wedle dochodów magistratu, przecię­
tny podatek przypadający na jednego m iesz­
kańca T el-A w iw u (jest ich dziś 60,000) w y ­
nos1' 2 f. szt. rocznie, przeliczmy to na walutę  
np. polską i porównajm y te pozycje budżetu 
z pozycjami wielu m iast na świecie, a prze­
konam y się, że niedarm o Tel Awiw uchodzi 
za wzór. (r)

,
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Tym P. T. prenumeratorom, którzy nie wyrów­
nają bezzwłocznie zaległości, ws trz ymamy  
z dniem 12-go b. m. wysyłkę naszego pisma.

(—) Słynny dyrygent i kompozytor niemiecki 
chodził onegdaj 70-tą rocznice urodzin. Zdję^1* 
nasze przedstawia wielkiego muzyka w ras z 

żonk§.

Kraków, 6 czerwca.

Gdy Gandhi pośd | Walne Zgromadzenie Zawiązku 
Inwalidów Zyd. w Krakowie

Jaik iiuź o tętn pisaliśmy, Oaodihi jh-zoriwał 3-tyigod n :orwy pos.t i zdecydował się jja przyjmowanie po- 
siJlkiu. Na. zd.ęciu widzimy orędownika praw parła sów, w okresie, gdy nie przyjmował żadnych po­

traw . W  miaire możności nie zaniedbywał on i wówiceas załatwjiania spraw bieżących.

Akcja interwencyjna „Centosu"
w Ministerstwie Pracy i Opieki Społecznej

w  s p r a w ie  p o m o c y  d la  in s ty tu c y j
Dełe&acja Z w itk u  Tow arzystw  Opieki nad  

£ierotam i Zj dowskiem i Rzeczypospolitej Pol­
skiej „Centos" w  osobach pp. b. senatora Ra­
fa ła  Szereszowskiego, adw. M. Endelm ana  
^W aiszaw a) i adw Dra M. Scnaffa (L w ów ;, 
Iprzyjęta została ostatnio przez p. Ministra 
OpleŁi Społecznej, któremu wręczyła obszer­
n y  m em oi jał, ilustrujący ciężką sytuację prze- 

przez instytucje opieki nad sierotami 
Iżydowskiemi, oraz w sprawie w ykonyw ania  
iprzez związki kom unalne przepisów ustaw y  
(jo opiece społecznej w  odniesieniu do przyna­
leżn y ch  do Związku „Centos" towarzystw  i 
instytucyj opieki nad żydow skiem 1' sierotami 
1 onuszczonemi dziećmi.
1 Delegacja szczegółowo zreferowała p. M ini- 
■strowi sprawę zm niejszen i i przez związki ko­
m unalne subwencyj dla sierot żydowskich. P; 
m in ister przyjął delegację b. życzliw ie i szcze­
gółow o om ów ił z delegatami bolączki akcji 
jopieki nad sie io tam i żydow skiem i i opuszczo­
nemu dziećmi.
|/ Pan M inister przyrzekł też porozumieć się 
m M inisterstwem  Spraw W ewnętrznych w  
fcprawie popierania instytucyj opieki naa  sie- 
rotam i przez związki komunalne.

Postulaty delegacji, objęte powyższym  m e- 
Inorjąłem dom agały się usilnie od Pana M ini- 
łtra Opieki Społecznej:
i 1) W ydania w  porozumieniu z M inister- 
Śłmem Spraw W ewnętrznych polecenia

» ) w szystkim  związkom  kom unalnym  w  
spraw ie w ypłaty zaległych subwencyj, 
uchw alonych w  budżetach na rok 1932/33 
dla przyn ależnych do organizacji Centros 
instytucyj opieki nad dzieci em żydow ­
skiem ,

b ) tym że związkom kom unalnym  w  spra-

o p ie k i  w a d  d z ie c k ie m  ż y d o w sk ie m
wie zaniechania w obecnym krytycznym  
okresie dalszych redukcyj i tak już m i­
nim alnych subwencyj dla tychże insty­
tucyj,

c) W ładzom Nadzorczym pierwszej i dru­
giej instancji, by przy sposobności bada­
n ia  i zatwierdzania budżetów związków  
kom unalnych zwracały uwagę na to, aby 
w m yśl ustaw y o opiece społecznej odpo­
w iednie kw oty prelim inowane były  na 
opiekę społeczną w ogólności, a w  szcze­
gólności na rzecz instytucyj opieki nad 
sierotą i dzieckiem żydowskiem  i by  
związki komunalne i instytucje nasze pod 
względem budżetowym  traktowały na 
równi z instytucjam i prowadconemi w e  
w łasnym  zarządzie,

d) tymże W ładzom  Nadzorczym, by w  ra­
zie dostrzeżenia uchybień przeciw obo­
wiązkom, w ynikającym  z ustaw y o opie­
ce społecznej, ingerowały w  sposób w tej­
że Ustawie przewidziany.

2) Interwencję w  M inisterstwie Przem ysłu  
i Handlu w  kierurku podwyższenia sub­
wencyj dla żydowskich burs rzem ieślni­
czych, przynależnych do naszej organi­
zacji.

3) Interwencję w M inisterstwie W yznań Re­
ligijnych i Oświecenia Publicznego w 
sprawie um ożliw ienia w  drodze zm iany  
dotychczasowych instrukcyj żydowskim  
gminom  wyznanii w ym  w ykonywania  
opieki społecznej, a przedewszystkiem  
polecenia tymże gm inom by udzielały 
m aterjalnego popsucia prywatnym  insty­
tucjom, opieki nad sierotą żydowską 
dzieckiem opuszczonem.

(—) W..Ino Zgromadzenie Związku Żyd. Inwal* 
W dów i Sior. wojen, w Krakpwie odbyło się uh. 
niedzieli w wielkiej sali Gminy Żydowskiej przy 

■masowym udzńJc ezlonków. /'.gromadzenie zagaił 
jprzew odniczący p. Bachner, w obecności przed- 
f stawicieli władz, a to pp kapitana ZawaoDciegO.,' 

przybyłego w imieniu p. Wojewody D ra Kw ł- 
^śniewstuego i p. Wicewojewody D ra Bilłeką 
j podpułk. lekarza Dra I . Rosenkaucha w  ~ * wim 
■Szefa Sanitarnego DOK. V, Kraków, p. pułk . Dtea

Nadołskiego, Mgra Niedziałkowskiego w imae- 
■ r iu  prezc-sa Izby Skarbowej p. J. Gregera, kiero- 
|  wnika Mgra Szporny w zastępstwie wiceprezesa! 
. Izby Skarbowej Wł. Arzta, radcy H enorta  Z 
'P aństw . Urzędu Pośr. Pracy, J. Rro czyn era, pre­
zesa Związku Rezerwistów i b. Wojska .vych, D ra 
S. Feldbluma, prezesa staw. Bnej Brith. Po odda­
niu hołdu pamięci zmarłych członków, p. kapitan 
Zawadzki przywitał Zgromadzenie w imieniu p.' 
Wojewody Dra Kwaśniewskiego, zaś p. J. Broi 
Ciyner imieniem Związku Rezerwistów i b. Wojs.' 
Na zastępców przewodniczącego powołano pp. 
Dra L. Schermanta i Dra T Molknera a na sekre­
tarzy pp. D. Thalera i J, Beera.

Przewodniczący J. Buchner wygłosił dłuższy 
referat o nowej ustawie inwalidzkiej, poczem 
przeszedł do spraw rewizyjnych, Koncesyjnych, O- 
pieki społecznej, pośrednictwa pracy, a następ­
n e  złożył dokładne sprawozdanie odnośnie do 
działalności Zarządu Związku za czas ubiegły. 
Członek Komisji rewizyjnej p. Heuman w imienia 
Komisji kontrolującej złożył sprawozdanie co co 
przeprowadzonej kontroli przez Komisję rewizyj­
ną po uprzedniem złożeniu sprawozdania kaso­
wego przez skarbnika p. J. Goldsteina.

W dyskusji zabrali liczni mówcy głos, a m. in 
pip Blum i Dr. Milan Markowicz, którzy stw ier­
dzili jednogłośnie osvocną i pożyteczną działal­
ność Związku dla dobra członków i orga lizacji, 
w yrażając się z pelnem uznaniem o pracach Za­
rządu Związku. To udzieleniu absolutorj im ustę­
pującemu Zarządowi uchwalano cały szereg re- 
zolucyj pod adresem władz, a m. in. ostra rezo­
lucję protestacyjną przeciwko zakusom ze strony 
Niemiec na granice Państw a Polskiego jak i re­
zolucję przeciwko metodom barbarzyńskim stoso­
wanym obecnie w Niemczech przez czynniki rzą­
dowe w  stosunku do Żydów. Zgromadzenie u- 
chwaliło równocześnie wysłać telegramy hołdo­
wnicze do Prezydenta Rz. P. MościcKiego i Marsz. 
Piłsudskiego.

Następnie przystąpiono do przeprowadzenia 
wyborów do nowego Zarządu, w s k ł a d  którego, 
weszli pp.: Jakób Bachner, Dr. L Schermant, O n 
T. Molkner, D. Thaler, Jakób Beer, Oskar 3irn- 
bach, Józef Goldstein. Pinkus Halpern. Mojżesz 
Kirschberg, Paulina Kornfeldowa, Dr. Henryk 
Pechner, Joachim Spiegel, Dr. Stieglitz- Sperlin- 
gowa Róża, Unger Fiszel i Dr. Zanker Karol a 
na zastępców wybrano pp.: Lamensdorfa Salomo­
na i Fruchsa Arona. Do Komisji Rewizyjnej wy­
brano pp.: Kługa Emila, Heumana Ozjasza i inż 
Guttmana Ludwika. Do Sądu Poinbownego wy­
brano pp. Dra Lustbadera Ludwika, Sokolera 
Wilhelma, Steinlaufa Judę i Rosenbauma Adolfa.
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Król rumuński na Bukowanie

Poseł żydowski do parlamentu czechosło­
wackiego Dr, Angeio Goldstein, zabierając 
głos w dyskusji nad ekspose m inistra Bene­
sza podczas osiainiej sesji parlamentu cze­
chosłowackiego, zaapelował o poparcie sta­
rań kół żydowskich na terenie Ligi Narodów 
.W sprawie pożyczki międzynarodowej dla od­
budowy Palestyny na wzór pożyczki, udzid- 
lónej pncez Ligę cha przesiedlenia Greków w 
Malej Azji.
1 Również na ostatnim  kongresie sjonislycz- 
iy Ł . ukonstytuowała się. Komisja pod prze­
wodnictwem  b. senatora Dra M. Ringla, która 
m iała się zająć tą sprawą i przygotować w 
w tym celu potrzebny mate.rjał. O pracach 
wspom nianej kom isji pożyczkowej dotych­
czas nic nie słyszeliśm y, lylko tu i ówdzie u- 
kazała się jakaś wzmianka i to zaraz po kon­
gresie, że wspom niana kom isja odbyła po­
siedzenie. Plan ten nie został doprowadzony 
do skutku z tego powodu, że nastręczyły się 
trudności przy zrealizowaniu tej pożyczki a 
przedewszystkiem  z tej przyczyny, że nie

nie można było znaleźć sposobu zabezpiecze­
nia tejże, a w dodatku nie można było zna­
leźć sposobu spłacenia rat i procentów od po­
życzki, mającej być udzieloną i zagwaranto­
waną przez Ligę.

Od tego też czasu stosunki zupełnie się 
zm ieniły. Rentowność inwestowanego kapi­
tału — w przedsiębiorstwach palestyńskich, 
przynosi obecnie bodaj czy nie więcej niż z 
kapitałów włożonych w  przedsiębiorstwa in­
nych krajów. W szystkie przedsiębiorstwa w  
Palestynie, a szczególnie kolonje w Emeku, 
które były dotychczas deficytowe, ostatnio o- 
siągnęly samowystarczalność i są już w sta­
nie spłacić udzielone im pożyczki. Nie brak 
również obecnie momentu psychologicznego 
dla zrealizowania takiej pożyczki

Fakty niem ieckie zmuszają nietylko Ży­
dów, lecz również i nie Żydów do zajęcia się 
losem nieszczęśliwych Żydów niem ieckich, a 
szczególnie do tego powołana jest Liga Naro­
dów. Nie chce wchodzić w szczegóły, jak Laga 
może wyłożyć taką pożyczkę do subskrypcji.

(-—) Król rumuóski Karol Jdwieiził ostatnio sze reg miast na Bukowinie. Va zdjęciu vidzimy 
władcę Rumun ji, w towarzystwie patrjarchy i na stępcy tronu Michała, na ulicach O k o  rai o j-.ec.

Chciałbym tylko ogólnie zaznaczyć, że pod­
stawa tło zabiezpietzenia tejże obecnie istnie­
je. W Radzie Ligi Narodów zasiada obecnie 
około 40 różnych państw. Jeśli się tylko 
uwzględni, że każde państwo wzięłoby na sie­
bie w stosunku do jego możliwości finanso­
wych przeciętnie od 150.000 do 300,000 funtów  
gwarancji, to wówczas możnaby było udzie­
lić Agencji Żydowskiej pożyczki w wysokości 
10 m iljonów funtów. Agencja Żydowska zaś, 
mogłany łatw o z dochodów Keren Hajesod 1 
Funduszu Narodowego spłacić roczne odsetki. 
Jeśliby Agencja Żydowska dostała odrazu 10 
m iljonów funtów, mogłaby wówczas połowę 
tej kw oty zużyć na wykupienie leżących od­
łogiem gruntów w  P alestyn ;;, a drugą poło­
wę na skolonizowanie 25,000 rodzin, czyli 
100,000 dusz. Na podstawie dotychczasowych  
doświadczeń, intenzywna gospodarka w Pa­
lestynie po cztero- wzgl. pięcio-letnim  czaso­
kresie staje się rentowna, tak, że koloniści 
m ogliby szybko spłacić w ratach amortyzacyj­
nych udzieloną im pożyczkę na skolonizowa­
nie.

Znajdujemy się w przededniu kongresu 
sjonistycznego. Kongres ten będzie m iał o- 
gromne znaczenie, a zadania jego Deaą ol­
brzymie. W yszliszm y juz bowiem  z czasów, 
kiedy kongres był tvlko manifestacją nazew- 
nątrz. Obecnie kongres będzie musiM cm ?■’ - 
jąć sprawami realnemi przez wynalezienie  
sposobów, prowadzących do przyspieszenia  
procesu odbudowy Ercc. Jesteśmy bowiem  o- 
necnie świadkam i samorzutnej, w ielkiej em i­
gracji do Palestyny. Tego momentu nam za­
niedbywać nie wolno, św ia t nieżydowski 
a szczególnie Anglja, która w ciężkiej chw ili 
pogromu Żydów w  Niemczech, okazała nam  
tyle życzliwości, powinna od słów  przejść do 
czynów. Attgfja, jako mandatarjuszka Pale­
styny w m yśl litery i ducha palestyńskiego, 
w inna naszą sprawę na terenie Ligi N aio- 
dow poprzeć, aby nam um ożliw ić m iędzyna-. 
rodową pożyczkę dla odbudowy Erec. Nasze 
sjonistyczne czynniki -miarodajne w inny za­
tem już teraz z całą energją zająć się tą spra­
wą, bo moment psychologiczny jest obecnie 
najodpowiedniejszą, a dużo zależy od w łasne­
go nastaw ienia się do tej kwest ji.

O. -I«UE

Rozpowszechniajcie
„NOWY DZIENNIK"

NOTATKI LITERACKO-N AUKOWE.

„Oko oko, ząb za ząb“
<!) Niema zdania biblijnego, któreby tak bardzo 

było nadużywane i zarazem fałszowane, jak zdanie 
powyższe. Antysemici usiłują ze zdania tego ukuć 
generalny swój argument przeciwko żydoetwu 
Żydzi mają być jakohy uosobieniem mściwości: za. 
oko żądają oka, za ząb zęba... Apologetyka żydów- 
ska w niezliczonych wywodach rozprawiała się z 
tym zupełnie nierzeczowym i prostackim zarzutem, 
wyjaśniając genezę, historyczne tło, socjologiczne 
źródło, a zarazem istotne znaczenie zasady: ,,oko 
B4 0kó“.

P. A. S. PFEFFER w malej, właśnie wydanej 
rozprawce („Oko za oko ząb za ząb —  żydowska 
mściwość", Warszawa 1933, 17 stron druKu, cena 
80 gr.) daje jeszcze jeden przyczynek do tej apo- 
łogetycznej dyskusji. Wywody jego są niezwykle 
krótkie i zwięzłe, ale tembardziej interesujące ; 
trafne. Autor na podstawie dokładnych i bogatych 

■cytatów przeprowadza pełny dowód, że zasada 
„Oko za cko“ skierowane jest nie do pokrzywdzo­
nego, jako apel do mściwości, ale wprost przeciw­
nie, do krzywdziciela, nawołując go do udzielenia 
skrzywdzonemu możliwie zupełnego zadośćuczy­
nienia. Nie propaguje więc biblja żadnego odwetu, 
nie hoduje ducha mściwości, lecz od krzywdzą nj- 
go, od .winowajcy żąda. aby pokrzywdzonemu wy 
nagrodził w pełnej m:o,,7 ę wszelkie szkody i stra 
ty. jakie wynikły z jego winowajcy) winy.

Doskonała broszurka, która powinna trafić do 
rąk wszystkich teoretyków nienawiści rasowej, 
kończy się następującem zdaniem z Talmudu: 
„Powiedziano „miłość11, gdy mowa o Żydach, lecz 
powiedziano rójcnież „miłość11, gdy mowa o inno­
wiercach. Powiedziano „życzliwość11, gdy mowa o 
Życiach, lecz powiedziano również „życzliwość*1 
gdy mowa o innowiercach. Powiedziano „usługa*' 
gdy mowa o żydach, lecz powiedziano również 
„usługa**, gdy mowa o innowiercach..

Taki to ..straszny*1 jest t e n  Talmud...
W. B.

,Świat i życie4*
(!) Książnica Atlas we Lwowie (Czarnieckiego 

12) wydaje od początku bieżącego roku dzieło nie­
zwykle piękne : największego polecenia godue. 
Jest to zarys-encyklopedyczny, a więc rodzaj lek­
sykonu. pt. „Świat i życie", przeznaczony w głów­
nej mierze dla młodzieży, ale pożyteczny również 
i dla każdego innego czytelnika.

Nowo wydawnictwo encyklopedyczne różni sie 
tem od dotychczasowych potężnych rozmiarami 
leksykonów, że oparte jest na racjonalnej selek 
cji materiału, oraz na nietylko gruntownem. ale 
i barwnem opracowaniu go. W ten sposób nowa 
eneypklopedja polska skrafpć się będzie tylko z 
pięciu tomów, atoli główną cechą jej będzie nie- 
tylko ta na selekcji oparta zwięzłość, ale przede 
w^7V'tkiom sposób opracowania materjału. Ys 
roiNfawv pierwszych pięciu zeszytów, które do 
tąć się uKazały (co miesiąc ukazuje się jeuen M-

szyt) można sobie urobić zdanie o < harakterze no­
wego wydawnictwa.

Jest to leksykon, bo w porządku alfabetycznym 
opracowuje najważniejsze dziedziny życia i kultu­
ry współczesnej — a więc sprawy gospodarcze, 
polityczne, artystyczne, techniczne, technologie**, 
gtograficzne, sport, film, wynalazki, technikę ży­
cia codziennego, hlgjenę, medycynę itd. —  ale za­
razem i nie jest to leksykon, bo o tych weryetkieb 
sprawach mówi — o dziwo! — w sposób aosołmk 
nie nie nudny. Taksamo, jak Emil Ludwig potra­
fi pisać rozprawy historyczne, które się czyta jak 
powieści, a Wells albo Hendrik van Loou owieją W 
sposób „sensacyjny" podawać czytelnikowi — słu­
chajcie! — historję powszechną, tak autorzy no­
wej encyklopedji polskiej, pod redakcja profoso* 

uniwersytetu warszawskiego dra Zygmunt* 
Łempickiego, potrafili to uczynić odnośnie 'do 
wszystkich dziedzin wiedzy i życia. Sądzicie mo­
że, że to przesada? Otóż przestaniecie z p< wnością 
podejrzewać ranie o przesadę, jeśli wam powiem, 
że artykuł o Aleksandrze Wielkim napisał Jan P*- 
randowski, a artykuł o Balzaku — Boy Żeleń iki. 
Udało się bowiem redakcji „świata i życi«“ zebrać 
najlepszych i najświetniejszych uczonych i pisarzy 
polskich, a zarazem zasugerować ich wezystkich', 
a więc i tych. którzy pozatem przyzwyczajeni są 
do naukowych koturnów — w ten spoeób. iehy  
pisali nietylko dobrze, mądrze i ściśle. al» w rów­
nym conajmniej stopniu — zajmująco.

Dotąd !eiy przed nami pięć wzorowo. *tnrairai* 
wydanych i bogate ilustrowanych zsstytów. G igi
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Gdynia łącznikiem między Szwecją a Angl ją
Szvtedzki projekt uruchomienia promu parowego na linji

Gdynia—Szwecja—Anglia
Już  przad wojny om aw iano w Szwecji p ia ­

li v U ruchom ienia prom u parow ego, który

;'ako punkt w yjściow y miałby port Bałtycki 
uh Rewel w Rosji, a któryś z portów angiel­
skich jako punkt terminus. W ten sposób pro­
jektow ano przewożenie towarów bez przeła­
dunku via Szwecja z Rosji do Anglji lub vice 
•versa W ojna i zaszłe po niej zasadn.eze 
zm iany w  ugrupowaniu państw  nad brzega­
m i Bałlyku zaham owały urzeczywistnienie 
Itych planów. W  ostatnich latach, gdy Polska  
ti port jej na Bałtyku — Gdynia — zajęły tak 
(wybitne stanow isko w zewnętrznym  handlu  
(szwedzkim, plany te zyskały nanow o swój 
[walor i, jak donoszą p ism a szwedzkie, stały  
isię obecnie bardzo aktualne.
; Główną przeszkodą, która uniem ożliw iała  
'dotychczas zrealizowanie projektu kom uni­
kacji między Szwecją a Polską, był brak n ic-  
aDęcuiych ku temu kapitałów. Obecnie jednak, 
jjak stwierdzają źródła prasowe szwedzKie, 
szkopuł ten został zwalczony i można przy- 
,stąpić już do opracowania szczegółowego pro- 
>'jektu kom unikacji przy użyciu promu paro­
wego pomiędzy portem południow o-szw edz­
k im  Ystad a Gdynią.
1 Początkowo zam ierzano uruchom ić prom  
,motorowy o  cechach łamacza lodu, długości 
;68 metrów, m  pokładzie którego mogłoby się 
.'zmieścić 20 wagonów kolejowych. Niezbędny 
kapitał w  w ysokości 200.000 koron m iał być  
[w większej części dostarczany przez poważ­

ne przedsiębiorstw o sztoekholm skic, w y sp ec­
ja lizow ane w organizow aniu  trunsporlów - 
chlodni. Pozostałą część kapitału m iało do­
starczyć z jednej strony m iasto Ystad, z dru­
giej zaś Polska, gdzie m iała być em itowana  
część akcyj upizyw ilejow anych.

Przed kilku m iesiącam i założono w  m ie­
ście Varberg (zach. Szwecja) spókę akcyjną, 
która m a na celu uruchom ienie kom unikacji 
przy pomocy promu m iędzy portem Varberg 
a portem Im m ingham  w  Anglji. Rzecz prosta, 
iż m iędzy obu przedsiębiorstwami m usi dojść 
do porozumienia i współpracy.

Szczególnie aktualne stały się plany i za­
m ierzenia powyższe z chw ilą wprowadzenia  
w Gdyni wolnego portu i zawarcia um ów  
tranzytowych między Polską, Bułgarją i Ru- 
munją. W  ten bowiem  sposób powstają tu 
m ożliwości przewożenia produktów bez prze­
ładunku do Anglji lub vice yersa.

Z każdym dniem  zyskuje na wartości 
i znaczeniu dla gospodarki i kom unikacji 
szwedzkiej znakom icie urządzony port gdyń­
ski, o czem świadczą w ym ow nie liczne arty­
kuły na ten temat w  prasie szwedzkiej. N ale­
ży się więc spodziewać, zdaniem pism  szwedz 
kich. które podają powyższe szczegóły projek­
tu kom unikacji promem parowym  i zreali­
zowania go w  najbliższej przyszłości, wzro­
stu znaczenia Gdyni jako w ielkiego portu aa  
morzu Bołtyckiem.

(—) Panshan Lama — głowa buddystów tybetań­
skich, który zbiegł do Chin, odbył ostatnio swą 
pierwszą podróż samolotem. Na zdjęciu w-dramy 
go właśnie przed zajęciem miejsca w samolocie.

Hollywood bez szm inki
(Korespondencja władna)

Fos Angeles, w  maju.
'Już sam dźwięk słow a H ollyood m a dla nas 

zw ykłych śm iertelników, coś tajemnic zrgo w 
sobie i pociągającego. Mimów oli w  wyobraźni 
naszej powstaje w izja czegoś nieziem skiego, 
m iasta-m anzenia, w którego cudownie pięk­
nych  ogrodach snują się w iecznie młode i 
piękne artystki z ich nierozłącznym i partnera­
m i. To też z przykrością stwierdzić należy, iż 

'twory wyobraźni naszej zbyt mocno odbiega­
ją  ud rzeczywisto^ i. Los Angeles jest wpra­
w dzie wieli1 iem m iastem , lecz jednocześnie 
jcałkiem bamalnem i naw et brzydkiem; H olly­
w ood zaś jako przedm ieście Los Angeles n i-

można me czytać z przyjemnością, encyklopedii, 
w której o literaturze piszą Boy, Parandowsk;, 
iWasylewsln, o polityce Konstanty Srokowski, w 
której pis są Rzymowski, Ossendowski, no i rozu­
mie się cała plejada naukowców z ostrogami uni 
jwersyteckiemi, przytępionemi jednak przez przy­
mus interesującego wykładu.

Jeszcze jeana cecha, i to nie najmniej ważna. 
Poprzez karty tej nowej i tak sympatycznej eney- 
klcpedji wieje duch postępu, nowoczesności, krze- 
piącej świeżość , C-dy się bierze do ręki takiego 
Ueyera lub Brockhausa, przytłacza formalnie czło­
wieka jakaś dławiąca góra wiedzy — dalekiej od 
(fcyieia, od jego pulsujących aktualności problemów.

■ „Świat i Życie“ jest — jak z pierwszych zeszytów 
[wynika — doskonale udaną próbą stworzenia en­
cyklopedii, przeznaczonej wprawdzie w pierwszym 
rzędzie dla starszej młodzieży, ale przytem eney- 

.klopedji zespolonej -wszystkiemi fibrami z pulsu- 
jącem życiem, ze wszystkiemi oodziennemi jego 
przejawami i aktualnemi problemami. Nie można 
enoy klopedji tej nic innego życzyć, jak tylko naj­
większego rozpowszechnienia.

A co się tyczy głównego jej przeznaczenia tj 
przeznaczenia dla młodzieży, to rzecz naturalna. 
te  i ja nie polecę tej encykiopedji tym wszystkim 
moim rówieśnikom (tj. starszyznie...), którzy obu­
dzeni ie  snu potrafią raniejwięcej dokładnie po­
wiedzieć, co to jest... behawioryzm. .

>— i W# B< 1

czem się w lyin sensie odeń nic różni.
W chodzim y do jednej z licznyc restauracyj 

na ktćrem ś z avenucs. W porze lunchowej 
zbiera się tu towarzystwo o charakterze i o- 
byczajach w ybitnie demokratycznych. W ielcy  
potentaci ekranu spożywają skromne śniada­
nie składające się z kilku sandw iehe‘ów za­
kropionych... lemoniada. W  sali ogólnej przy 
stolikach spożywają śniadanie przem ieszani 
ze sobą bez uwzględnienia liierarchji, akto­
rzy, statyści, m echanicy, operatorzy etc., są 
to przeważnie młodzi ludzie, którzy korzy­
stając z kilkunastoriiinutowej przerwy pod­
czas nakręcania film u, wpadają tu, aby się 
pokrzepić, poczerń natychm iast wracają do 
atelier, gdzie pom im o kryzysu i ciężkich w a­
runków wre gorączkowa praca. Częstokroć w  
atelier znajduje się w  opracowaniu 4 do 5 f il­
mów. Aktorzy ucharakteryzowani, przybrani 
w  kostjurny, wyczekują godzinami swej ko­
lejki, urozmaicają więc sobie czas rozmową, 
grą w  karty.

Przed objektywem  rozgrywa się akcja f il­
m u p. t. „The Lady". Rzecz dzieje się w Mar- 
sylji. Scena przedstawia maleńki pokoik ho­
telow y w  pobliżu portu. Bohaterka opuszcza 
go, pozostawiając na łóżku, pod opieką słu­
żącej, m aleńkie, kilkom iesięczne dziecko.

Przy oślepiającem  świetle reflektorów czu­
ły objektyw przy współudziale sprawnie fun­
kcjonującego m egafonu uwiecznia rozgrywa- 
wającą się akcję. Reżyser, niczem komendant 
tonącego statku, w ydaje ostre rozkazy, które 
w  m ig zostają wypełnione. Po trzy, cztery, a 
nawet i więcej razy zmuszeni są niekiedy ak­
torzy powtarzać cale sceny, póki całość nie 
w ypadnie ku zupełnemu zadowoleniu reży­
sera.

Praca w  atelier odbywa się bez przerwy, 
często nawet w  nocy.

— Na to — jak w yraził się jeden z dyrek­
torów — możemy Sobie pozwolić my, Am ery­
kanie, mając do dyspozycji 20 m iljonów do­
larów m iesięcznie. Ale też m usim y przy tych

( wydatkach dążyć do w ykorzystania każdej 
| chw ili.

W  H ollywood istnieje ścisła hierarchja. 
Hierarchja sławy i hierarchja gaży. Na  
pierw szem m iejscu znajdują się w ielkie  
„gv lazciy i „gvi iazdory", potem idą ,;gw iazi 
deczki", ich ulubieńcy, jak pieski, małpki, 
etc., kolejno następują prezesowie tow a­
rzystw  , wiceprezesowie, dyrektorowie, na  
szarym  zaś końcu znajdują się autorzy see- 
narjuszy. Nikt się lu nie liczy z ich zdaniem, 
traktują id i tutaj „per nogan" i tylko jako s i­
łę roboczą, na równi z fotografami, monte­
rami i Łd.

Tern zaś tłumaczy się ogólny niski poziom 
treści i formy scenariuszy, bzdurność i bez­
sens zbyt wielu film ów  amerykańskich.

Nic dziwnego, że film y amerykańskie ko­
sztują bajońskie sumy. Drugo a nawet trze 
ciorzędna „gwiazdka1 pobiera prawie 3 ty­
siące dolarów tygodniowo, co po odliczeniu  
niepłatnych urlopów wynosi około II m iljony  
franków rocznie. Od 5 do 10 tysięcy wynoszą 
gaże „gwiazdy". Natom iast autorzy scenar- 
juszy otrzym ują często m niejsze nawet pen­
sje, niż operatorzy. Inteligencja, krytycyzm, 
kulturalny poziom przy opracowaniu scenar- 
jusza nie odgrywają żadnej roli w pracow­
niach H ollyw ood‘u. K. M.

HONORARJA LEKARZY PRZY W YPAD­
KACH SAMOCHODOWYCH

Brytyjskie Towarzystwo Medyczne opraco­
wało nowy plan honorarjów dla lekarzy, udzie 
łających pomocy ofiarom wypadków -amo 
chodowych. W edług tego planu, towarzystw® 
ubezpieczeń od wypadków dołączać będzie de 
świadectw członkowskich kwity, które szotei 
będzie wręczał lekatzowi, wezwanemu d» 
udzielenia pomocy rannym w katastrofach au' 
tom obilowyeh. K w ity te, opiewające na 
gwinei każdy, pokrywać będzie towarzystw® 
ubezpieczeń. Fachowcy obliczają, ze honor'!’' 
rja lekarskie w yniosą około KK>,0nO funtó^ 
szterl. rocznie wydatków dla poszczególnych 
towarzystw ubezpieczeń. Brytyjskie Towarzj" 
stwo Medyczne stwierdziło, iż dotychczas W? 
norarja lekarskie nie były prawie nigdy opD' 
cane, ponieważ nikt nie chciał brać odpowi®1 
dzialności za spowodowanie katastrofy. W®' 
dług nowego planu, kw ity  towarzystw  ube*' 
pieczeń w ypełniane będą na nazwisko jfekar*®1 
zaopatrzone w  datę wypadku i podpisa® 
przez obie strony, biorące udział w leataitr^ 
fie. Odpowiedzialność ponosić będzie zat*^ 
towarzystwo ubezpieczeń.

L a ta ją c y  L a m a
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E&iotyczny ksiąie na wyścigach w Epson

'(—) Tysięczne llumy przyoywaj,; codziennie na icr wyścigowy w Epson) (Anglja), gdzie odbywają 
się obecnie największe wyścigi konne. W śród różnych typów nie brak i „Księcia MouoIuiu‘‘, 
czarnoskórego wróżbity, który hałaśliwemi ccre inonjami zwraca na siebie uwagę przybyszów. 

Zajęciem jego — typowanie zwycięsców w poszczególnych biegach.

Dookoła kultu żoładka
(:) Sztuka kulinarna ma swój stary rodiowód: 

w ecoce k a mierniej siała  bowiem i oj kolebka- 
Z biegiem wieków urosła z kopciuszka do rzę- 
dii niemalże równouprawniony dli w  szeregu jn 
ny-eth dostojny cii sztuk1, a tow arzyszyły .;ej po- 
icłiodowi w historii Toześmiiauy Bakclrus i roz­
tańczona Te.rsipisyęhora. Starożytni Oreciy i R?y 
mianie w  wieikiem poważaniu macki tę sztukę, o 
tezem. śwtadiczg najwymowniej słynne symipo- 
zjony greckie i niedoścignione po wsze czasy 
■uczty Lukullusa.

Średniowieczne k lasztory , szlachta, zam ożne 
m ieszczaństw o też godnie dl>ato o kult żołądka- 
D ecydow ała jednak w tedy  w  pierw szym  rzę­
dzie ilość, a nie jakość. A petyty byłiy ogromne, 
żołądkli o niebywałej pojemności. Z łociły się 
■PubaTy miodu, perliły  szklanice wina- pieniły 
[kufle piwa, wychylane duszkiem w pizeyaści- 
s ta  głębie. R abetaisow ski bohater G argantua

liFN R l DUVERNOIS

Egzamin
(:) G eograf Vessmgaux, w dow iec, żyjący 

wspomniani amii, pracą i złudzeniam i, obaw iał 
się jednego stw orzenia na  ś wiecie — córki-

E lżbieta V6ssingau*. ze sw oją jasna głów ka, 
i m ogłaby służyć  za model anioła niejednemu 
lichemu m alarzow i; była Tóżowa- "u s ta , ładna 
i sam olubna. Oiprowadzała sw ego ojca po 
w szystkich balach i narzucała  mu desipoiycznie 
ro z m a ję  w ieczory tow arzyskie- Nie kierow ała 
nią bynajm niej z ła  w ola : ta  m łoda dziew czy­
na o ' lazurow ych oczach i śnieżnem czole szu­
ka ła  popi ostu bogatego męża-

Fodczas. gdy  jej ojciec m arzył o sław ie, za- 
szcz-\ tach i odznaczeniach — ona śniła o 
autach i naszyjnikach z pereł. W  metro usada- 
w ia ła  sae w ygodnie i przym knąw szy powieki 
w yobrażała  sobie, że jeździ w łasnem  autem.

Niestety! Nogi sąsiada p rzy w o ły w ały  ją 
szybko do rzecta wistowe i- W ów czas p rzeszy­
w ała go tak'm  wzrokiem , że choć w ina była  
po jej stronie ów  przepraszał ją jaknajuprzej- 
md«i.

Rano- gdy oan Vessitigaux zajęty by ł sw ą 
prącą. Elżbieta p rzy*.budziła z getaw ym  progra 
'nem spędzenia wieczoru.

m iał niejednego naśladow cę, choćby w  trochę 
Ziinmiejszonem wydaniu. Nie dziw, że  .— pod­
jadłszy sobie należycie i zakropiw szy, jaK przy  
stało , — tak i ycerz . czy szlachcic zginał zbro­
je, łam ał podkow y i innych m o ca rn y Ji doko­
nyw ał azlynćw, szukając upustu dla rozpierają 
cych go mocy j 

W iek XVI. przynosi już pew ne zm iany w  
tym kjtJruWkti. Nic py tają  już tylko „i;le“ . ale też 
i ..jaK?“ . P ierw sze W łochy zaczynają zw ażać 
na dobór potraw , a za ich p rzykładem  idtzie 
F rancja  i reszta Europy- D otychczas bowiem 
niewiele mtali biesiadnicy frasunku z  etykietą, 
w ym aganą przy  stole. Kapał tłusty  sos po bro 
dach, ubiorach, obrusach- leciały kości pod stół 
i naokoło stołu, daw ał człek bez żenady uipust 
czkaw ce i innym w yższym  nakazom  — nic t<i 
ujemnie na hum or nie w pływ ało- W ręcz p rz e d  
-wnie; me krępow any pizepisam i bon tanu bie-

— Dziś w ieczór — ośw iadczyła mu pew nego 
dnia Elżbieta — ipostaraj się ubrać elegancko 
ii nie uipakarzać w szystkich swojenn cytatam i 
łacińskiem u Przypom inam  ci. że jesteśm y za ­
proszeni do patią Esocien, znanego fabrykan ta  
żelazek do prasow ania. Nie bierz go czasem za 
profesora Esocien z  instytutu- Zachodzi tu ty l­
ko podobieństw o nazwisk- 

Mam spotkać tam  pana L uden  Brofas, o któ 
rym  ci już opow iadałam - Uprzedzam cię- że 
Brofas nie jest ani poeta, ani socjologiem, ani 
archeologiem, ani muszlo logiem- Jest ta popro­
sili m łody człow iek, k tóry  zarab ia  800.000 fran 
ków  rocznie. Świetna part,ja- Zrobisz mi więc 
tę przyjem ność i kupisz sobie lakierki a kra­
w at sam a ci zwiążę. W łożysz czarne ubranie 
z  białą kamizelką. Nie możesz być ubrany ina­
czej, niż wszyscy'- Nie zapomnij przypiąć patki 
do kamizelki żeby n ;e obstaw ała

Na miłość boską, bądź w esół! Nie każę ci 
tańczyć „scotiish espagnol" ale błagam  cię. 
nlie ziewaj! T a o je  załzaw ione oczy i tak cię 
zdradzają.

B ądź uprzejm y dla tego pana. Nie zapominaj 
jego nazw iska. L ucen  Brofas- B. — brylant, r. 
— jak rolls-royce. o — jak onestap f — jak 
fox-trott. a — jak am azonka s — jak skok- 

O północy kręcił się profesor p i  salonie pa­
na Esocien z zam ówionym  uśmiechem m  li­
stach- Ledw o się trzym ał na nogach- W  bufe­

Sfr. t

stadnik jadł ile chciał i co  chciał-
Rozmaite późniejsze ,savoir-vivre‘y  i --Um- 

gang mit Mensdi&n" (Kn«gge) sprowadzając i 
w  tej dziedzinie reformy — w pływ ały ponie­
kąd na Testrynikcje żołądka. W łaoanie pałaszem  
i szaołą nastręczało w ów czas zapewme mniej 
trudności, adż zręczne manipulowanie nożem i 
widelcem- W idelec ta i ówdzie jako curiosum  
spotykany, znajduje dopiero w  XVIII. wieka 
sw ole powszechne zastosow anie przy stale. Do 
tego czasu spełniały jego role palce, a że jest 
ich 10, czyniły ta zaipewne sprawniej.

Pow oli oswoili się  ludzie z tam i nowemi chi- 
meraimi i przyjęli je, jłuko konieczne zło- Przy­
jęcia, począw szy od schyłku 17. wieku, kapią 
poprostu wy tworuośi»ją- Uginają się  sta ły  pod 
bogatą zastawą, wytwornymi potraw-ąmj i ancjy 
dziełami cukierniczego kunsztu. Wędrujące na 
stół w kształcie pńramki torty, z ipod których  
w yłania się, niby Jurno z  obłoków, nadoona tan­
cerka, ta jędrna z wtalu niespodzianek ku ucie 
sze spinosizonyeh gości. Mistrz? od patelni i cu- 
krowjócy urastają do w ysokości artystów z bo 
żej łaski, a możni tego świata wtsptózawo°piczą, 
w  aoieganiu się o  ntóh- Tak np. Talleyrand, 
sam smakosz zawołani- posiada najznakomit­
szego reprezentanta kunsztu kulinarnego, słyn­
nego mistrza Carema, autora szeregu w yb it­
nych dzieł w  dziedzinie gastronom#- Słynne 
metr e sy  przesugają się również w  lucstadaniu 
jakn ajwykwintniejszych kuchanzy; jest ta w szak  
że jeden z niezawodnych spkjsooów tnaranta 
przez żołądek do serca-

I w ielcy  m ężowie nie lefcoe sobie ważłyli tę  
na humor dodatnio wp ywającą sztaikę- Sam  
fakt nazwania niektórych powaw «ch nazwi­
skiem św iadczy że nie uważali tego za ujmę 
(zrazy a la Nelson, so s  a la Soutwse, so s  a  lar 
Cumberland).) Co więceg, i poeci nde rosardzai 
ją iadlłem i napojem; wdielu z  rt«cfa oddaje sztace 
fkmlinaiuiej hołd w swydh utworach- Niemniej 
szy, jaK Momtaigtne nk -uważa za u o-łacadjąc© 
napisać książkę „Science de la gwemłe", nio 
mówiiąc jiuż o  Brtlłat Savataa‘de, który «taświę- 
c ił taj sztuce flkizofiozne dzieło *Physiołogiei 
du gout“- Mnóstwo było „-ralkosay wśród boaci 
literackiej (obok głodomorów). Bałzao, np- nual 
w wielkiern ipoważamu w ytw ory Hutonamej 
sztuki i nie m ćgł się uskarżać »a brak apetytu-

W  Polsce kult D-zuctia uwiecziriiił się  w  pirajj 
słowiu „Za króla Sasa jedz, pij I popuszczaj pa­
sa" W ytworne obadiy ozwartikoye u króla 
Stasia im ały już siwą ustaloną iftarkę. Pisarze 
óweizesni 0 'pdewają je w  sw ych utwomach i w iec  
szach- Już od Reja z Nagłowic począw szy —* 
ma w  Polsce sztuka kułinama sw^tah ifew ców . 
Poprzez niektóre wiersze m istrza z Czarnolasu.

cie chciał się napić gorącej herbaty, ale poda­
no miu kaw ę mrożoną, mrał ochotę na zakąskę, 
a musiał połknąć sałatę, która mu bardzo ni© 
smakowała. Czuł saę źle. B y ł śfifiąaj -

Nagle ktaś dotknął jego ramienia. B yła  to  
Elżbieta, bardziej anielska. bardzSej blond i bar 
dziej Tóżowa, niż zwykle. B yła  w  tawarzy- 
stw-e młodego człowtaka o wypom adowanych  
włosach-

— Papo — rzekła, wykonywudac coś w ro- 
dzaju pas tungowego — przedistawiam ci (Pana 
Luciem Brofas.

— Bardzo rr,i miło, 'en bal jest rzeczyw.ści* 
udany — wyrecytow ał pan Vessńigąux.

— Pan profesor mnie nic poznaje — ośw iad­
czył Luci en Biofas — r.ta dziwnego.

— Ab- ah! — wj-krzyknął profesor zaintare 
sowany, — a gdzie mnie pan widział, mój dro 
gi ipanie?

— Pan profesor był moim egzaminatorem!
— Rzeczywiście! Jesteście więc starymi zna 

tamy mi — przerwała Elżbieta ipełna niepokoju 
i aby zmienić rozmowę, dorzuciła:

— Chodźmy dto bufetu! Umieram z pragnie­
nia

— Ale pan Vessingaux me słuchał jej.
— Czy rachował pan o mnie dobre wspom­

nienie — zapyta!-
—  Pan profesor mnie ściął na egzamin.* «■*
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Trembeckiego. Kodhc"flsik2ego. Krr^otóegCb Mor 
Sztijna i i- ciągnie się  ta nu ta  aipirowfeacyjna 
l*o w  sensie roęhw ąhiym . to m ow a nagannym , 
gdy chodzi o obżarstw o  pijatykę) aż  po naj- 
uaw .ze - .zasy- Na tem at kartofli filozofuje F re ­
dro, a nawet iioważny h istoryk  Szajnocha 
Śpiewa Hymn do powklcł". K lasycznego opisu 
uczry  z -P an a  T adeusza" nie trzeba chyba p iay  
Comołiac. W  okresie .siaM ej w ojny .Hejeden 
i  poetów tęsknie wzdyc-hsł 'dto białych, bułe­
czek. pidchay .h bab  t«j>. nieosiągalnych złud.

Mają ł inne na ody sw ych  kckna-oych plew* 
ców; ma też Ka£dv naród sw e s-p®o#^ki: Hors 
idoeuvre'y francuskie, osbeefy i sandwiche an- 
gcrskie- cocktSBe amerykański©, piwo nienrie- 
cJti-e- szi.yc ja v hdcńsk-ie, pasztety strasbu/rg- 
s k e  harsz-aj-e połUkŚfo kfsielce rosyjskie- chłód* 
lik- litewskie, knedtlc czeskie, karpie i stzeaupa- 
k\ fasze>owaiie g e  żydowsku — to na rwy -zna­
ne i wymowne. Narodowa kuchnią (resraura- 
cyjka) na obazyćtlie stanowi nieraz łącznik 
dla obcokratowc&w z ich ojczyzną. Często i 
ten ty men t narodowy (choć biedny już ten sen­
tyment!) budzf się na w*dok naredowy :h po- 
traw (Dawid Goflider).

Żydzi, k‘órzy nigdy w  żadnej dziedzina© zdy* 
•twnsuwać się trt dali, ustępują jedynie co 'dk> 
Oa arstwa rmejsca -nnym- >akoże w pogardzać 
mają t. z*w. „zoiej] wesowej". Mimo wszystko  
przydałaby się nam żydowska Ochotowicz- 
Mionaiowa dda przekonania, ż e  żydowska ku­
chom, n«e tracąc nic ze swej sw oistości, Je»t 
smaczr*". pożywna i tam ow ysterow lna.

Naogół jednak dotychczasow e książki ku- 
cŁarsJce nie spełniają ob  cnie sw ego zadania- 
ftatzepłsy w fócfeóu • ..bierze 1 kg. migdałów  
I tyle a Uyile «rmyeiu kosztownych ingredien- 
«yiMi a w ięc odpowiadające na pytania ,iłe“ i 
hiak" — (posiadają jeszcze w artość realną dla 
nowcofcn a rtego khiibu sm akoszy w Wamszawie- 
iW dobie obecnej jednak, gdy „Franek z Napra 
,wy“ f tysiąc© jemu podobnych -udaje s»e w  b««- 
jownotoji iA>dróż do nieba, bo niema kSfcu kar­
tofli i gacsiuti sołi dla zaspokojeń‘a  głodnych  
gęb — jedynie aik&ioJnem piekąpem staje sh# 
py tank, >skąidi wsiąść" a na to nses-tatiy żadna 
guąźtea kucharska odpowiedteii nie daje-

-I dla-tego zrezygnowani zgjodzflłlbySany się w- 
Ostateczności na u»zecŁyw«si*iłfcu,e wizji Hu*- 
)«y‘a, na ten — pomimo wszystkich zdobj^zy 
tochniomych beznadz,ern:r w swej s-tandaorza- 
Cv> i  mechanizacji — św iat potty-złych alf ów, 
betów, ypsyJonów i całej tej sztucznej w y ięg a p  
ir lud zlktej, już choćby attatego, że głód jest 
ram pojędem  nieznanem- a nadewsizysjko z  te-

uśmiechnął się B*afas-
— A na jak-e pytanie pan odpowiadał?
— D opływ y Loury, praw y brzeg-
— Hm ciekaw e—.
— Ojcz©, — wykrzyknęła Elżbieta rozdraż­

niona — przestań!
Pan t ©żsingarhk m ów # jednak dalej:
— 1 co pan odipowied-zaał ?
— Nic. zdębiałem i pan profesor kazał mł 

wsiąść.--
— A jednak to nie było trudne, vo>nS. pomo­

gę panu trochę— La Nievre...
— La Nieynę-..
W  jednej chwili św ietny Lncien Brofas za 

iimtoił się w małego krehyna z koleg.rnn- Stał 
wyprob-toy any z opusaczonerrri rękoma i zmar 
saozonem czołem , jakby szukając w  pamięci 
na^wy. której ipewien był- że n,e znajdzie-

Pan Viss«ngaux zapomniał już z-uipebide o  eje 
g mcikicm upraniu 'i ieczo rowem o salonie, TZę 
snście oświetlonym, o córce swojej, Elżbiecie
i o tern- że przed nim stoi jego przyszły z ięć— 
Nie uśmiechał się jiuż- żbudtił się w nim profe 
9or. Jego oczy rzucały błyski gniewu z poza 
okularów.-

— Co, ni© zna pan nawet głównych dopły­
wów?! — zagrzmiał wzruszając ramionami

I nie zważając na znaki zrozpaczonej córki 
dorzucił:

—  Nic n«m nie umie! Proszę siadaćl

j go względu, że  pastylka ,som y“ dak-- ukoje- 
nóe i zapom^enio i ifc-oizwala przeżsć we śnie 
nawet... uczty Lukullusa-

FELICJA STENDIOOWA

Higiena włosów w leeie
W  słoneczne i upalne dni letnie, kiedy pa­

n ie  na plażach, *w ogródl-.ach, czy w polu pod­
dają się działaniu promieni słonecznych, ka­
pelusz jest przeważnie odrzucany na bok, ja­
ko rzecz zbyteczna. Ale nie w olno zapominać 
jednocześnie o pielęgnacji włosów, które pod­
legają działaniu często szkodliwemu różnych 
czynników.

W czaJe upałów trzeba przedewszystkiem  
pamiętać o tem, że głow a poci się tak samo, a 
może i więcej, niż ciało i że należy w łosy jak- 
najczęściej myć. Jak często należy myć tłuste 
w łosy? Nie trzeba czeaać, od m ycia do mycia, 
aż stanę się tłuste, lecz praez m ycie gtowy 
przynajm niej raz na tydzień zapobiegać temu.

Na włosy bardzo tłuste działa doskonale pły »  
ściągający, wcierany na noc.

Nad rzeką i nad morzem włosy od t iągłigO 
moczenia się stają się kruche i szorstkie, zw ła­
szcza od wody morskiej. Należy natychm iast 
po wyjściu z kąpieli morskiej lub rzecznej, 
spłókać w łosy rzeczną wodą. Ale niezawsze m a  
się miękką wodo nod ręką. Najlepiej starać 
się możliwie jaknajm niej moczyć włosy. D la  
tych pań, które lubią podczas pływ ania zanu­
rzać głowę w wodzie, najbardziej wskwzanu 
jest ściśle przylegająca do głow y czapkę gu­
mowa pod zw ykłym  czepkiem kąpielew ym , 
przyczem doskonałe przeciwdziała przedosta­
waniu się wody cieńkę warstewKę wazeliny; 
na czole przy brzegu czepka. Dobrym również, 
środkiem jest paseczek ze skóry gtm zow ej pod  
czepkiem kąpielowym : paseczek ten pod w pły  
wem wilgoci rozszerza się i nie przepuszcza 
dalej ani kropli. Jeżeli jednak zdarzy się tak, 
że w łosy przemoczę się, trzeba je natychm iast 
po w yjściu z kąpieli mocno wytrzeć do sucho­
ści a na noc wyszczotkować.

2  MODY, PyJamy płatowe

..Jeszcze północ lodem dmucha", jeszcze nie  
m ożemy ani na chw ilę rozsiać się z wyszarza- 
łym  już płaszczem zim owym , ale kalendarz 
wskazuje, że to kom^c maja. Za kilkanaście 
dni lozpoczynają się wakacje szkolne. Czau 
pom yśleć o garderobie letniej.

W oczekiwaniu ciepła i słońca zaopalrzymv 
się przedewszystkiem  w pyjaim  tzw. „plai.o- 
w e“. Poniżej podajemy różne, a oryginalne 
ich odmiany.

Pierwsza, to pyjam y z gładkiego materjału 
gustownie przybrana pasami, ładnie sionoy, 
nem i. Mogę one być cieniowane np. yd jasno 
niebieskiego do granatowego, albo kontrasto- 

' w o z stawipne np. żółte z czafnem, białe z 
, ponsowem etc. Ohuk. płaszcz kąpielowy z 
1 gładkiego eponge‘u n-ebieskawego, lam owany

ciem niejszym  kolorem. Dalej bardzo zgrabny 
i gusm wny strój kąpielowy, Następnie plażo­
w a pyjam a dla dziewczynki z batystu w  duża 
kropy.

Kostjum plażowy, składający się z trykotu 
kąpielowego, płóciennej spódniczki i krótkie* 
go figarka.

Pyjam a plażowa z materjału w kratkę. Blu­
zka w ycięta i spódniczka osobno, przytizyiB*' 
ne gumkę.

Pyjam a z niebieskiego płótna, z k r ó t k i e j  
szerokiemi spodeńkami. ze staniczkiem  pdsła* 
niajęcym  plecy.

U doJu modne upięcia welonów ślubnych  
oraz kilka torebek, które dadza się łatw o " 
domu wykonać z resztek płótna lub jedwabi11’ 

pozostałych z letnich sukienek.
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Najpopularniejsze dziecko Anglii jeszcze tle'ii/niąct! działan ie wody m orskiej na 
odkry te  części skóry. Silne działan ie  promie* 
ni św ietlnych niszczy rów nież znajdu jące  się 
w skóiz.e «niczoiv lo jo \,e  i torebki w losów, 
snu! częste w ypadanie włosów u ludzi cho­
dzących w Jecie z odkry tą  głową. l)o typo­
w ych # io ró b  św ietlnych  należy rówim-ż t. z w 
w iosenne zapalenie spojówek. oraz rumiee. 
lom bardzki (pelugun), występu jacy we Wfo- 
szecli. R um unji. południow ym  T y r iiti. Lgip 
cie i Ameryce środkow ej.

Jeden  z. najpotężniejszych czynników  buv 
logicznych, św iatło , stosow ane w odpowied- 
n ie j dawce, jest doskonałym  iekarslsecni w 
gruźlicy, niedokrew ności, krzyw icy i in n y c h  

c horobach, rów nocześnie jednak , jeśii stoso 
w ancjest w nadm iarze, może s la ,; sie przeczy 
na, op isanych pokrótce cierpień, czasam i b a r­
dzo dokuczliw ych i długo się ciągnących, -s.

(—) Mała księżniczka Mary (z prawej strony), córka księstwa Yorku jest dziś bezsprzeczna naj- 
popularniejszem Jziecitiem w Anglji. Anglicy wi dzrj w malej księżniczce swą przyszłą królowę, 
bowiem córce księstwa Yorku przysługuję korona królewska, w razie gdyby książę Walji umarł

bezdzietnie lub zrzekł się tronu.

S ezon u  v?e citorcb y ś w ie tln e
Z chorobam i św ietlnem i spotykam y się w 

Łtaszym klimsicie przedew szystkiem  w lepie. 
Są one w ogrom nej w iększości następstw em  ! 
n ienm iarkow anego  k o rzystan ia  ze słońca.

W iadom o pow szechnie, że w ynik iem  dzia­
łan ia  słońca na skórę jest opalenie, czyli od ­
łożenie w naskórku  barw ika , k tóry  to barw ik  
ina  za zadanie  chronić głębsze w arstw y  przed ! 
zb y t • intenzyw 'ną działalnością  św iatła . Ale 
n ie  zawsze tak  sic dzieje. W pew nym  procen­
cie w ypadków , gdy opalenie było p ro w ad zo ­
ne  zbyt in tensyw nie, pow staje zapalenie skó­
ry , ob jaw iające  się jako  rum ień  (e ry th em a l, 
łu b  w yprysk  słoneczny (eczem a). Pi zy ru m ie ­
n iu  słonecznym  skóra jest zaczerw ieniona, o- 
b rzęk ła  i bolesna. W yprysk  słoneczny c h a ra k ­
te ry zu je  się tem , że ODrócz w ynien ionych  ob­
jaw ów  na dotkniętej niem  skórze z jaw ia ją  się 
guzki, p rzekształcające się w pęcherzyki. Po­
dobne zm iany  w skórze pow sta ją  u ludzi, w y­

staw ionych przez czas dłuższy na dzia łac ie  
lukow ego św iatła  elektrycznego. N iekiedy 
dłuższe n aśw ietlan ie  w yw ołuje odbarw ienie 
skóry  w postaci plam . j

Ludzie zatruci alkoholem  oraz dotknięci j 
n ieklórenii iho robau ii centralnego system u ■ 
nerw ow ego zapadają  na choroby św ietlne.
U tak ich  szczególnie usposobionych osobn i­
ków długotrw ale działan ie prom ieni słonecz­
nych w \ wołuje często już w dzieciństw ie c ie r­
p ienie zw ane skórą pergam inow ą, b a rw ik o ­
wą, na k tórej początkow o zjaw rnją się p la ­
m y czerwone, naskórek w y tw arza  coraz w ię­
cej barw ika , następibe łuszczy się. wreszcie 
przychodzi do zaniku skóry i owrzodzeń. Skó­
ra  w ygląda rzeczyw iście jak  pergam in.

Schorzeniem  p rzypom inającą  skórę perga- ! 
m inow ą jest tak  zw any rak  m arynarzy . Rak : 
m ary n arzy  spow odow any jest działan iem  j 
p rom ieni słonecznych, do k tó rych  dołącza się

(—) P rokurator Fecora (na rycinie), który pro­
wadzi śledztwo w sprawie Morgana. P rasa ame­
rykańska podaje, iż Pecora jest synem żebraka 
emigranta z Sycylji — Nie znoszę żebraków — 
oświadczył Morgan, dowiedziawszy się, kto bę­

dzie prowadził śledztwo w jego-spraw ie

RAD JO A TEATR W E FRANCJI
Rząd francuski w yznaczył d la  O pery Kom i­

cznej w P aryżu  dodatek do subsy d jum  w su ­
m ie 750,000 franków  rocznie, pod w aru n k iem  
jednak, że stacje  iskrow e, należące do rządu 
będą transm itow ać p rzedstaw ien ia  O pera Co- 
m ique na  prow incji. Z decyzją tą  nie zgodz.łi 
się dyrek torzy  teatrów’ p row incjonaln3rch, k tó ­
rzy w nieśli zażalenie do m in is te rs tw a  ośw iaty  
tw ierdząc, :ż tran sm is je  parysk ie  w płyną na 
spadek frekw encji w k h  w łasnych  tea trach .

Z NASZYCH LETNISK I UZDROWISK >

Musz*na-Zdró|
Stopniow o i zw olna u sta je  w śród  szerokich 

s te r  naszego społeczeństw a pęd do leczenia się 
d odpoczynku w uzd 'ow iskach zagranicznyct: 
do których w yjazd  należał — do n iedaw na 
— do dobrego tonu. W  dodatku  obecnie w y­
jazd  do uzdrow isk  niem ieckich, au s trjack ich  
czy też czesko-niem ieckich, przew ażnie przez 
raszych  kurac ju szy  w yróżnianych , nie jest 
zachęcający, gdyż gdziekolw iek ty lko  n iem iec­
k a  rozbrzm iew a m ow a, tam  już do tarła  z a ra ­
za h itle row ska, za tru w ając  n astró j i spokojną 
dotychczas atm osferę, k tó ra  jest d la  chorych  
nieodzow nym  w aru n k iem  skuteczności ja k ie j­
ko lw iek  ku racji.

P om m ąw szj’ zaś i tę okoliczność, zaczyna 
sobie torow ać drogę pogląd, że w ielkość uzdro  
jow iska nie polega ty lko  na  szeroko zak ro jo ­
n e j rek lam ie, o lśn iew ającym  przepychu bu 
dowli, znacznej ilości holeti i lokali ro zry w ­
kowych, lecz przedew szystk iem  na  p rzyrodzo­
n y ch  bogactw ach  leczniczych, w k tó re  tak  ob­
fic ie  są w yposażone nasze uzdrojow iska.

W  jed n y m  z na jp iękn ie jszych  zakątków  5 e -  
łk id u  N ow o-Sądeckiego w dolinie P op radu  
zaw sząd otoczonej zalesionem i górami, w  ró­

w nej odległości pom iędzy Żegiestow em  a Kry 
n icą położona jest Muszyna, k tó ra  w przeci­
wieństwu-; do wyżej w ym ienionych  jednoczy 
w sobie cechy uzdrow iska i le tn iska w sposób 
idealny i w  Polsce jedyny . T ej to okoliczności 
' nwdzięcza M uszyna sw oją popularność i m o­
st- rzeczy w iście się ten: poszczycić, że bez szu­
m nej rek lam y  posiada i z jednyw a sobie, sze- 
legi zw olenników  ze w szystkich krańców  Rze 
czypospolitej.

Przypom nieć należy, że wody m inera lne  
M uszyny należą do I z w. szczaw w apniow o- 
•'elazistyrh podobnie jak  większość wód k ry ­
li :( k ich, przyczeni stw ierdzonem  zostało że 
wody P opradu  w okolicy M uszyny obfitu ją  w 
znaczne ilości tychże sk ładników  m in e ra l­
nych. 7- chorób głów nie w M uszynie leczo- 
m v b  \vvm ienię: n ieJokrew ność. błędnicę s ta ­
ny w yczerpania  fizycznego i um ysłow ego 
w szelkie nerw ice, choroby serca i p rzem iany  
m ate rji oraz choroby kobiece zwłaszcza w y ­
sięki pozapalne nadające  się do leczenia boro­
w iną. Jak  już w spom niano, dzięki sw em u w y ­
ją tkow em u położenm  m ożliwości używ ania 
rzecznych kąpieli oraz spacerów  w m alo w n i­
cze okolice (do a tra k rb  M uszyny należy też 
jedyny w Polsce w iększy las lipow y) posia­
dała M uszyna już  zdaw na sław ę n iezrów na­
nego letniska, dopiero jednak od paru lat, po

v v z y sk a n iu  narazie  ty lko  części źródeł m ine­
ralnych, dala się też poznać jak o  uzdro jow ,- 
sko ze sw ej dodatn iej strony. O dtąd też datu­
je się szybki i coraz In tensyw niejszy  rozwój 
Muszyny, k tó ry  jeżeli chodzi o ilość pokoji 
będących do w ynajęcia, w yraża  się w b ieżą­
cym  sezonie cyfrą 1200. Zaznaczyć w ypada, 
że poza skrom nem i w illam i j p rym ilyw nem i 
dum kam i pow stają  osta tn io  coraz większe 
wille i pensjonaty , wzorowo u ządzope i p ro ­
wadzone. D otychczasow y brak  ośw ietlen ia 
elektrycznego zostanie praw dopodobnie jeszcze 
w ciągu sezonu usunięty , gdyż będąca w b u ­
dow ie e lek trow nia zostanie w krótce u rucho­
m iona. Po raz pierw szy tego sezonu bodzie 
czynna o rk iestra  zdrojow a, w urządzonej do 
tego celu muszP ahliżu plaży.

W końrn  muszę dodać, że m iinolo do ty ch ­
czasowa drobna taksa k u iacy jn a  została w 
n iezm ienionej w ysokości u trzym ana, ceny zaś 
kąpieli m ineralnych , borow inow ych ; w szel­
kich  zabiegów już dotychczas bardzo niskie, 
zostały w bieżącym  sezonie n '’al obniżone »  
zrozum ieniu  obecnej ciężkiej sy tuacji cjoapt* 
darczej ogółu, celem udostępnienia I ?e*eoi* 
jak najszerszym  sferom kuracjuszy.

Ot. J. Vtdt
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Czy konferencja-lcwdynska przyniesie zbawienie?

(!) Takie pytanie zadajemy sobie, kiedy uzmysławiają się nam wszystkie niedorzeczności i para­
doksy dzisiejszego systemu gospodarczego. Powyżej cztery takie paradoksy — w ilustracji. Na gó­
rze na lewo widzimy, jak  w Brazylji palą w piecach kawą zamiast węglem. Obok: ogonek bezro­
botnych czeka na trochę cieplej strawy. Na dole setki okrętów próżnują w portach. Obok — farme­
rzy wylewają mleko, ażeby w ten sposób wyśrubować w górę ceny. We wszystkich krajach głodują 
mpljony bezrobotnych, a  równocześnie niszczy się środki żywności. Czy konferencja londyńska przy­

niesie zbawienie?...

' Bardzo ciekaw y eksperym ent socjologiczny  
został przeprowadzony w  Anglji. T łem  tego 
eksperym entu były  nowowybudowane domy, 
czynnikiem  zaś biedna ludność zaniedbanych  
dzielnic Londynu.
’ Dr. M. Gonigle przeprowadzał przez dłuż­
szy  czas obserwacje nad m ieszkańcam i w no­
w ych  osiedlach i rezultat sw ych badań zre­
ferow ał na posiedzeniu „Royal Society" w  o- 
becności licznie zgromadzonch uczonych, e-  
konom istów, higjenistów  i socjologów. Dr. 
M. Gonigle chodziło o ustalenie w  jakim  sto­
pniu poprawa warunków m ieszkaniow ych  
najbiedniejszej ludności, przeniesionej z t.zw  
„slums" do m ieszkań higjenicznych, w pły­
nęła na zm niejszanie się śm iertelności wśród  
niej, zwłaszcza o ile  chodzi o choroby zakaźne.

Obserwacje dały zdum iewające w yniki: 
liczb a  chorób nietylko n ie zm niejszyła się, 
lecz przeciwnie wzrosła, a wraz z nią i śm ier­
telność. Czem to wytłum aczyć?

W  r. 1919 zapadła uchwala, aby doprowa­
dzić do porządku t. zw. „Slumarea", jedną z 
najbardziej zaniedbanych dzielnic Londynu. 
Przygotowania w  celu zrealizawania tych  
planów trw ały 8 lat, aż w  roku 1927 cała lud­
ność z obwodu „Housewife Lane Area" zosta­
ła przetranslokowana do zupełnie nowej 
dzielnicy t. zw. „Mount Pleasant". Ludność 
dawnego okręgu była zbyt liczna, aby m o­
gła się pom ieścić w  nowej dzielnicy. W obec 
tego r-ześć starej dzielnicy wr ludnością w 
liczbie 1298 osób pozostawiono bez zm iany, 
natom iast 710 m ieszkańców nowej dzielnicy  
korzystało z nowoczesnych higjenicznych

warunków m ieszkaniowych. W  ten sposób 
Dr. M. Gonigle m iał dwa objekty do badań  
porównawczych.

Od chw ili przesiedlenia upłynęło 5 lat spra­
wozdawczych, od 1927 do 1932 r. W  całej 
Anglji w  ciągu tego pięciolecia śm iertelność 
w ynosiła 10.48 w zględnie 10.30 na tysiąc. W 
dużej gm inie „Stockton on-Rees", w  pobliżu 
której powstała nowa higjeniczna kolonja, 
śm iertelność sięgała 26.10 i 22.78, podczas gdy 
w  tych sam ych latach w starej, zaniedbanej 
dzielnicy „Riverside rea“ śm iertelność sięga­
ła 12.32 i 12.07. Z zestaw ienia powyższych  
danych w ynika paradoksalny wniosek, iż w  
nowej higjenicznej dzielnicy śm iertelność b y­
ła prawie o  50% większa, aniżeli w  starej 
brudnej dzielnicy.

Skąd w  jaki sposób, dlaczego powstała taka 
sytuacja? Na podstawie w łasnych obserwacji 
stwierdził oto Dr. M. Gonigle, iż decydującym  
czynnikiem  we wzroście śm iertelności w  no­
wej dzielncy było gorsze odżyw ianie się m ie­
szkańców. W yższe komorne w  nowych do­
m ach przy tych samych zarobkach, zm usiło  
m ieszkańców do oszczędzania na ilości i ja­
kości pokarmów. Natom iast w  starej, brud- 
nei, antisanitarnej dzielnicy, gdzie w ydatki 
na komorne były njiiiejsze, odżywianie było  
lepsze, obfitsze, co też odbiło się w  tak w y­
raźny sposób na spadku śm iertelności.

Stąd w yciąga Dr. M. Gonigle sensacyjnie 
brzmiącą kon k lu zję: dla zdrowia w ażniej-

, szą jest rzeczą lepsze odżyw ianie, niż zdrowe 
. m ieszkanie.

LOGIKA.
( _ )  M a tk a :

Nie mów nigdy — cbcę. Dzieciom nie wolno

chcieć. A wreszcie powiedz mi już raz, co ty w ła­
ściwie chcesz?

KTO JEST MĘDRSZY.
(—) — Heniu, przestań się kłócić z Franiem, 

mędrszy zawsze ustępuje.
— Wiem o tern mamo, ale on nie chce wierzyć, 

że ja jestem mędrszy

W torek, 6 czerwca.
(!) Kraków (Śtil.S) 11.40: Przegląd prasy, komu­

nikat meteorologiczny. 11.57: Sygnał, hejnał. 12.10: 
Płyty. 13.20: Komunikat meteorologiczny. 15.10: 
Komunikat eksportowy, gospodarczy, chwilka lot­
nicza i przeciwgazowa eraz komun. Państw. Zw. 
Sportowego. 15.35: „Wśród książek" — prof. H. 
MoMościcki. 15.50: Płyty. 16.25: Odczyt dla nau­
czycieli. 16.40: „0  fotografji górskiej" —  dr. A* 
Wieczorek. 17: Koncert muzyki szwedzkiej, dyr., 
J . Ozimiński, Olga Olgma (sopr.), L. Uretein (a- 
komp.) 18: „Przed sezonem żeglarskim na morzu"1 
— geu. M. Zaruski. 18.15: Muzyka lekka i tanecz­
na, w przerwie: wiadomości bieżące. 19: „Stary) 
Kraków" — dr. J . Dobrzyeki. 19.15: Rozmaitością 
komunikaty, giełda zbożowa. 19.30: Feljeton. mu­
zyczny. 1.45: Dziennik prasowy. 20: O operze
„Chopin" Orefice‘go — p. Fr. Budziński. 20.10: 
Transm. z Teatru  Wielkiego w W arszawie: „Cho­
pin" — opera Orefice‘go, w przerwie I-szej: wiado­
mości sportowe, dziennik prasowy, w przerwie 
H-giej: nowela lotnicza J- Meissnera: „Załoga".
22.55: Komunikat meteorologiczny i  policyjny. 
23: Muzyka taneczna.

Warszawa (1411.8) 11.40—19: p. Kraków. 19: 
Rozmaitości. 19.20: „Spółdzielczość rolnicza na 
kursach Staszica" — inź. T. Zakrzewski. 19.30— 
24: p. Kraków.

Ktowice (408.7) 11.40—15.50: p. Kraków. 15.60: 
Audycja Cioci Heli dla dzieci. 16.05: Płyty. 16.25 
— 19: p. Kraków. 19: „Polska Kazimierzowska" — 
prof. dr. Dzięgiel. 19-15—24: p. Kraków.

Lwów (380.7) 11.40— 15.35: p. Kraków. 15.35: 
Płyty, giełda lwowks.a 16: Odczyt dla abiturien­
tów. 16.15: Płyty. 16.25—18: p. Kraków. 18: Kon­
cert solistów. 19: „Listy i programy" —  d y T .  Pe- 
try . 19.15—24: p. Kraków.

Rzym: (441.2) 13: Rozmaitości muzyczne. 17.30: 
Koncert. 20.15: Śpiew. 20.45: Koncert symfonicz­
ny. dyr. Santarelli.

Praga (488.6) 12.30: Huzyka, śpiew. 20.25: So­
naty fortepianowe. 21: K oncert (Roob, Bruch, Men 
delssohn). 22.10: Muzyka współczesna.

Wiedeń (518.1) 11.30: ProgTam dla dzieci. 17.25: 
Koncert solistów. 19.10: „Wiosna” — koncert 
Wied. Ork. Symfon., pod dyr. Paum gartnera 22.15: 
Muzyka cygańska.

K U P O N  U L G O W Y
do nabycia po cenie ulgowej Zł. 8- -  opr. Zł. 10‘— 
dzieła p. Ł: P a n iię tb lb l  T e o d o r a  H erz la

(w języka polskim)
Imię i nazwisko _

Adres
Wyciąć i przesłać do Admin. „Nowego Dziennika*, 
Kraków, Orzeszkowej 7 — jake druk za opł. 6 gr.

VDVNIPfi P e n s jo n a t B B SUli Tli luii „Światowid*,
blisko now ych  łazienek  —  pod zarządem  

Drowej R. i S . W ahrkaftlgow ej
poleca pokoje słoneczne z w ykw intnem  

utrzym aniem . Ceny nisk ie.

DYWANY reczne kili­
my „DYWAN" Kraków 
Kingi 9, filia Szewska 4 
Naprawa. czyszczeń’?- 
strzyżenie, prostowanie.

ZARAZ do wynaięoa pc 
kó] ładny z utrzymaniem 
lub bez dla pań łub pa 
nów: ul. Dtetkrwska 111 
l. piętro- m. 7.

SZCZAWNICA
PENSJO NAT 1 WILLE

H R U M H O L Z O t f
polecają pokoje bardzo słoneczne z utrzymaniem 
i tez, wszystkie jednoosobowe z balkonami Poło­
żenie obok parku. Kuchnia rytualna, wykwintna* 
na żądanie jarska wedle wskazówek lekarza- 
Jazz, telefon, fortepjan, radjo, łazienka, we wszy' 
stkieb willach światło elektryczne, nowo założo­
ny ogród kwiatowy do leżakowania. Pokoje tego 
roku przerobione, parkiet Piękne 2 tale danda' 
gowe. Przyjmuje « ę  dzieci od łat 10 pod specjał' 
ną opiekę.
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Mała eutehta otrzymała specjalne 
gwarancje od Francji

Titulescu © eiowym pakcie czterech
Bukareszt, 5. 5. PA Pow rócił lu clzi.ś z P ra  

gi m in is te r T ilu lescu. Na zapy tan ie  dzienn i­
karzy  m in is lc r ośw iadczył, że jest b. zadow o- 
Io ly  z rezu lla lów  osngnięlycli dzięki now ej 
metoozie  p racy  stosow anej od chw ili w ejścia 
W życie nowego paktu organizacyjnego Ma- 
ite, E nteiiiy. T itulescu stw ierdził, że n a jw aż ­
niejsze uchw ały powzięte w Pradze dotyczy 
ły  przedewszystkiem  stanowiska Malej Knten- 
•y  w  kw est ji rew izji traktatów 0raz ■-lopnio- 
w ego przekształcania Małej Ententy w nową 
Jednostkę gospodarczą.

W  odniesieniu do sprawy rewizji traktatów 
>bradujący w ypow iedzieli w sposób b. uro- 
aysty . Jest to decyzja definityw na tak na 
thwilę obecną jak i na przyszłość. Decyzja 
.Ja w ykazuje całkowitą jednom yślność trzech 
rządów w  tej sprawie.

Pow zięte decyzje ekonomiczne staną się pod- 
tfawą ip^ac rady gospodarczej M ałej Ententy. 
rtÓT© stę rozpoczną w najbliższej przyszłości.

P rzechodząc do omówienia paktu wielkich mo 
tastw. Titulescu przypom niał, że już 22 kwietnia 
bśw iadozył, iż pow itałby z radością pakt 4-rech- 
g jy b y  do tyczył on w yłącznie interesów owych 
'rt-rjsch, państw , ale nic m ógłby nigdy uznać żad­

nego układny, k tóry  stanowi ingerencję w prawa 
państw  trzecich. Dziś m ogę stw ierdzić — mówił 
m inister, że now y .pakt jest zapełnię różny niż 
ftu k tóry  rozw ażany  by ł pierw otnie. S tało  się 
tak, jak pnzcw dyw ałem - Obecnie nie chodzi już 
o to ab y  wielkie m ocarstw a m iały się zajm ować 
czenKkoiwick poza własnem-i interesami; nie cho- 

j dzi o :o. aby m ocarstw a te zobow iązały  się po- 
imiędizy sobą do pewnych konieozmych posunięć 
: ab y  decyzje toh zosta ły  ptzyjęte przez inne i^ań 
siw a. N;© chodzi już o  przetw orzenie 4 wijPłfoieh 
m ocarstw  w  trybuna! specjalny, który rozpa­
trywałby sprawę rewizji poza pansr.vami zatate 

! resowaneml i poza L'gą Narodów. Nową rzeczą 
są dodatkowe gwarancje, które Francja, wierna 

1 swoim traktatom przyjaźni nam dała, a które 
heronią nasze Interesy- Gdy pa.<* 4-ch będzie 
podpisany — myślę, że nikt nie stanie na prze­
szkodzie ogłoszeniu dokumentu dyplomatyczne­
go. ustalającego te gwarancje. W  chwili obecnej 
ograniczę 1 ę do stwierdzenia, że oceniam  pakt 
4-rech nie tylko z punktu widjzemą interesów Ru 
munji t mogę stwierdzić że pakt ten nie może ani 
bezpośrednio, ani pośrednio stać się narzędziem 
polityki, zmierzającej do zmiany naszych granic*

Adw. Nowodworski pozazdrościł „laurów**
Hitlerowi

Niesłychane przemówienie żydoźercze. — Stek oszczerstw 
pod adresem żydostwa polskiego

Od szeregu dni toczy się przed sądem okręgo­
wym w Łomży proces przeciwko kilkudziesięciu 
uczestnikom rozruchów antyżydowskich w Radzi­
wiłłowie. W ubiegłą sobotę przemawiał prokura­
tor, a następnie obrońcy.

Ostatni z kolei wygłosił przemówienie id.v. Jan 
Nowodworski, dziekan j0> M w skiej Rady adwo­
kackiej i jeden z obi o,, >,s w procesie brzeskim,
który m. in. powiedział;

„Walka z Żydami, ta naszem zdaniem, ma cha­
rakter zasadniczy, chodzi w niej nietylko o to, 
■' by handel, przemysł, czy rzemiosło w Polsce by­
ło w rękach Polaków, ale chodzi o to  przede- 
wszystkieni, żeby miasta polskie .vyrwać z pod 
strasznego, rozkładającego (!) wpływu żywiołu 
żydowskiego.

Sięgnijmy na chwilę do przeszłoś ;i. Wcale na­
wet — nie do odległej przeszło ci. Okupacja nie­
miecka. Co Żydzi tedy robili? Na czyich byli u- 
sługach? Stali zawsze i wszędzie po tr.>iie za­
borcy, razem z nim rabowali (I) mieaie polskie i

mordow ali (!) naród polski. Przypomnij ny sobie 
rok 1920. Przecież tu, między oskarżonymi jest 
wiciu takich, którzy slażyli w wojsku i iuko żoł­
nierze bronili Polski przed oolsze wtkaini, z któ­
rymi razem szli Żydzi, najbardziej za yiięci, naj­
hardziej okrutni, najdziksi wrogowie polskości i 
narodu polskiego (!!).

A jakże się dzieje w chwili obecnej ia całym 
niemal świecie? Z Niemiec Żydów wypędzono. 
Znana na całej kuli ziemskiej ze swych swobód 
Szwajcarja zaniknęła swe granice przed Żydami, 
uciekającymi od Niemców. A co się dzieje w Pol­
sce?

Może na tom tle zrozumie się wreszcie, że 
spraw a żydowska, to nie jest organizowanie dro­
bnych zaburzeń czy ekscesów antyżydowskich, że 
sięga ona głęboko w byt państwowy narodu pol­
skiego1'.

Tak pozwolił sobie mówić o Żydach dziekan 
Izby Adwokackiej w Warszawie.

i  m in ia  tu
Zwycięstwo lekkoatletów 

polskich w meczu z Belgią
Warszawa 5. 6. PAT. W poniedziałek na stadio­

nie ,,Le«ii“ Polska—Beilgia w lekkiej atletyce za­
kończone zasłużomój i zwycięstwem Polaków 65:50
Zainteresowanie publiczności, która przybyła na s;2 
CjOn w liczbie 8.000 osób, druie. Wyniki techniczne' 
400 m. z piotkamj: 1) Maszewswk (P) 58‘4. 3) Rus- 
(B) 59. 1500 m.: 1) Geevacrt (B) 410.2. 2) Kuźnick 
Tyczka. 1) Schneider (P) 370. 2) Klub 340. 40U n,. 
Miniakowski (P) 51‘2. P łjm sen (B) 51'2. Dysk: 1 
Siedlecki (P) 4384. 2) Kozłowski 41'38. 100 m. Naęs 
sens (B) 11. Twardowski (P) 11‘2. Oszczep: 1) Tur 
czyk 58. 2) Mik rut 57'45. 5.000 m.: l) Kuso.iósk
15‘15,2. 2) Marechal (B) 15‘32 (pól okrążenia)). 800 
Jti.: 1) Ma&zęwski 2.04‘6. 2) Kużni-cki 2‘06 Sztafeta 
4O0X300X?00X 100: 1) Bę'g:a 2‘02.6. 2: Polska 2‘03 
(Spraw ozdanie z meczn B ruksela—Kraitów po 

cła jem y na str- 12).

MAKKABI (ŁÓDŹ) uzyskanie piękne sukcęsy. Jego 
drużyna piłkarska zwyciężyła warszawską Skodę 
5:0, a Makkabi warszawska 2:0, zaś w mistrzo­
stwach lekkoatletycznych żydowskich Łod<z; dla :ur 
morów zdobyła pierwsze miejsce.

VIENNA zdobyła mistrzostwo piłkarskie Austrii- 
2) Rapid, 3) Admi-ra. Eto II. ligi spadli BAC. finalista 
pt'haru Austrii-

WŁOSKIE KLUBY PIŁKARSKIE Roma Liyorno 
sprowadziły z za oceanu pięciu nowych graczy, a 
to Augeintyńczyków: Scoipętli. Gaita, Stagnero, Fer- 
Tara,  oraz Urugwajczyka Uslenhffi.

W DRUGIM P-^U „MAS4RYKOWYCH GIER” W 
PRADZE nast a pił a wielka sensacja. Walaslewlczów 

j na przegrała w biegu na 100 mtr. do rekordzistki 
czeskiej Koublowej na skutek decyzji, sędziów. Fak­
tycznie obje zawodniczki przyszły razem do mety 
w słabym czasłe 12‘6 sek. — Nptgosiłpskj został w 
biegu 110 mtr. z plotkami Ufnat) zdyskwa.lifiikr.wany. 
Tylko Waisów na Zwyciężyła znowu w rzucie kufą 
(11 ‘22 mtr-). Skok wzwyż pań 1) Ulieichowa (Cz-J 
1‘43 m. Bieg 400 mtr D Strondvah! (Ftnł.) 50'] s©k- 
Rzut eszrzopem U Soukoy (Fin!-) 62‘37 mtr Bieg 
100 rnt-r. 1) Nagy (Węgry) 10‘8 sek- Skol wdał 1) 
Hofman 6‘79 fittr. Cliód 50 km. 1) Riyolta (Wiochy).

Przy zaburzeniach w trawieniu, bólach żolt/łLa 
zgadtze, wymiotach, zawrohach głowy, bólach głowy, 
miganiu preed oczami, podrażnieniu nerwów, bezsęn 
ilości, ogól nem osłabieniu. niechęci do pracy nafcurjJ- 
na wo-da gorzka Franciszka-Jó.jife pobi.dt.-c, do w y­
próżnień i uilalw ia krwiobieg- Zaiooar.a -prz-at lekarzy

CO DZIEŃ NIESIE?
— CZERW COW A KADENCJA SĄDU UR/Y  

SIĘGŁYCH w  ikTakowsklm Sądzie Okręgow ym  
karnym  rozpocznie się w d.ni;i dżis ejszym- Do­
nieśliśm y już, iż w kandencji tej odbędzie się 
tylko 5 rozpraw . Dzisiaj zasiądzie na lawie oskar 
żony oh Antoni Paw elec oskarżony o Komsnzro

— DWA ZJAZDY NAUKOWE obradow ały  w 
K rakow ie podaż as ostatnich św iąt; Zjazd filolo­
gów słowiańskimi o raz  Zjazd o ii en tal i stów .pol­
skich-

— OTWARCIE OGRÓDKA JORDANOWSKIE­
GO W MIEJSKIM PARKU W PODGÓRZU NA 
KRZEMIONKACH nastąpiło w ubiegły wtorek 
w obecności reprezentantów władz i zaintereso­
wanych insłytucyj. Ogródek przedstawiła się 
wspauiaie, znajduje się w samyrn parku, obejmu­
je dwie aleje, boisko i trawnik, posiada piasko­
wiec i liczyne przyrządy do zabaw i gier dla 
dzieci, ma wiele słońca i cienia, piasku i arzew. 
W ogrodku przebywa już blisko 15u dzieci w wie­
ku od 3 do 7 la t z dzielnic południowych K ra­
kowa i z natury rzeczy koi zystają z niego prze­
ważnie dzieci żydowskie. Ogróaek pro-rodzi z ra 
mienia Kotn.tetu Ogródków Jordanowskich w  
Krakowie Stowarzyszenie Ochronka dla ii-i U 
żydowskich przy ul Mostowej przy ptwnacy kil­
ku sił wychowawczycn. adzieci poza opwrttą i za­
bawami otrzymują 3-krotny posiłj„ dzi-araie 
(dwa śniadania i obiad), oraz raz w tygodnia ką­
piel. O twarcia dokonała przewodnicząca Kom. 
Ogródków Jordanowskich p, Wojewodzina Kwa­
śniewska, poczem przemawiali rp  wiceprezy­
dent dr. Klimecki, prezydent Gminy żydowskiej 
dr. Rafał Landau oraz prezes Zwiąa&u Towa­
rzystw Opieki tad Dzieckiem żydoydA en dr# 
Józef Steinberg. W otwarciu wzięu ndffnt poza- 
tern naczelnik Wydziału VI. Upięto ąoeteD K  | 
M agistratu — Dusza, ezł>nkow;c Koońtzdu O- 
gródków Jordanowskich pp. dyr Kessłw, er. Jan

Landai% inż. Wnęk, Lenartowicz (.Okr. Urz.J 
WP.), dr. H Leser, a z ramienia Ochm-tla żydów 
skńej pp. drowa Sizurekowa i dyr. Górowski# 
Dzieci przywitały p. Wojewodzinę z K onrtef«ił 
kwiatami i defiladą z muzyką i śpiewami dzie- 
cięccmi, poczem nastąpiły zdjęcia. Cała uroczy­
stość otwarcia ogródka była skromna, serdeczna 
i piękna. (UL)

— PODEJRZANY O KRADZIEŻ BIŻUTERII 
Aresztowano Hellera Zygmunta (lat 49) ">odej- 
rzanego o kradzież mieszkaniową na szkodę BS- 
ny Horowitz Mostowa 8. Skradziono 4 sznury pe­
reł, pierścionek, 2 zegarki, żelazną kasetkę z pa­
pierami wartości owemi. Szkoda około 3.000 zł.

— WYPADEK SAMOCHODOWY. Zatrzymano 
Chorążewicza Stanisława za nieostrożną jazue 
taksówką Nr. 57, wskutek czego na ul. 'Lwowskiej 
najechał on na jadącego rowerem Izraela Lóf- 
felbolza z Prokocimia. Lófelbolz upadając na je­
zdnię doznał złamania prawego ramienia, lewe­
go przedramienia oraz szeregu potłuczeń na ca­
lem ciele. Pogotowie przewiozło Lóffelhołza do 
szpital* na oddział chirurgiczny._______________

SENAT UCHWALIŁ ZNIESIENIE STANDAR­
DU ZŁOTA.

W aszyngton 5. 6- (R). Senat amerykański przy 
jał projekt ustawy w  sprawie stałego znlentania 
standardu złota w  Stanach Zl alnuczonych. Usta 
wj, w ym aga obecnie jedynie zatw ierdzenia pre­
zydenta Rooseyęnlta, poczem wejdzie w życie 
form alnie, gdyż faktycznie weszła już dawniej 
w życie.

Lot dokoła świata
Moskwi, 5. 6. (R.) Lotnik amerykański. Mat- 

tern, który w sobotę rano odleciał z Nowego Jo r­
ku do samotnego lotu dokoła świata, wylądował 
dziś popołudniu na lotnisku w Moskwie, witany 
przez członków rządu sowieckiego, oraz przed­
stawicieli lotnictwa cywilnego i wojskowego. Po 
krótkim odjłoczynku Mntlern odleciał w dalszą 
}>odróż do Irkucka. rPzcleciawszy Atlantyk Mat- 
tern dostał się ponad Norwegją w mgłę, w obec 
czego zmuszony był w niedzielę popołudniu do 
lądowania na wysepce oorweskiej Jomfruland, po 
łożonej u południowego wybrzeża Noiwegji w 
odległości koło 130 km. od Oslo. Z Jomfruland 
poleciał Mattern do Oslo, gdzie po uzupełnieniu 
mfaterjałów pędnych odleciał do Moskwy.
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Cieszyn dia Keren Haiesod
W dulu dzisiejszym rozpoczyna się  doroczna 

akcja na rzecz Keren Hajesod w  Cieszynie, któ­
rą kierować m azie z ramienia biura centralnego 
w Krakowie p. dyr. M Finkelstein, przy udziale 
m iejscowego komitetu /  p. Inż. Spielerem na cze 
te- Dziś wieczorem o  god-5. 8*30 odbędzie się w  
lokalu Izr. Gminy W yznamowej zebranie szero­
kiego komitetu obywatelskiego, na którem p 
dyr. Flnkelsteiii przedstawi zadania Funduszu 
Odbudowy są na tle dzisiejszej sytuacji żydostwa 
golusowigo. Jutro w e  środę o godz. 8‘30 wlecz- 
w ygłosi p. dyr. Finkelstein odczyt publiczny w  
sali hotelu „Pod Brunatnym Jeleniem" n t. „Kry 
zy s  diaspory a  Palestyna.

Pow yższe imprezy Zapoczątkują wielką akcję 
teb!6rkcr>vą wśród żydow skiego społeczeństwa 
Cieszyna, w której w ezm ą udział liczne pary o- 
bywatelokle Komitet postaw ił sobie za cel po­
dwojenie ilości opodatkowanych na K- H- z uwa 
gi na wielkie zadanila* jakie piętrzą się obecnie 
przed iunduszeii odbudio wy Palestyny w  obli­
czu katastrofy zydtostwa niemieckiego. Żyazi 
Cieszyna potrafią niezawodnie zdobyć się w  
takiej chwili ua piawdiiwy wysiłek, aby hojna o- 
Harą zamanifestować sw e współczucie i w olę  
fcomtruk-j wnej pomocy dla i y  dostwa niemlec- 
kięgo

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A—B 
43, ul. Gertrudy 1, K iowoderska 74, Konopnic­
kiej 3, Krakowska 9, Mogilska 16 i plac Zgo­
dy 18.

— WYSTAWY — PAMIĄTKOWA SAMUELA 
HIRSZENBERCA I  JUBILEUSZOWA ABR ‘.HA­
SIA NEUMANA potrw ają jeszcze lieodwołalnie 
tylko kilka dni. W ystawy otw arte codzie ime od 
godz. 11 przedpoł. bez przerwy do godz. 5-tej 
popo

— Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
powtórzenie arcywesołej komedji A. Fredry ,,Pan

Jow ialski" z gościnnym występem Ludwika 
Solskiego. Ju tro  tragedja Schillera „Don Karlos" 
Z gościnnym występem Ludwika Solskiego v nie 
zrównanej kreacji postaci Króla Filipa w pre­
mierowej obsadzie zespołu. Jutrzejsze przedsta­
wienie dane będzie tylko raz jeden po enach po­
pularnych. W czwartek po raz ostatni arcydzie­
ło komedji Moliera „Skąpiec".

— „UCIjkKŁA MI PRZEPIÓRECZKA..." kome- 
idja Żeromskiego ukaże się na wznowieniu w so­
botę w opracowaniu scenicznem dyr. Osterwy.

— OLA LILITH I WŁADYSŁAW GODIK W 
K r a k o w ie . J uż za parę dni zawitają do Krako­
wa znakomici artyści Ola Lilich i W ładysław Go- 
ć-ik, którzy po powrocie z triumfalnego tournee 
po Ameryce i po wielkich sukcesach na ceuie 
angielskiej w Broadvay‘u wystąpią w teatrze 
„Bagateli" w niezwykle oryginalnym programie. 
Akompanjament słynnej pianistki Rachel Rae

— ŻYD. TEATR LETNI (Stradom 11). Dziś we 
y lorek o godz. 9 wiecz. na ogólne żądanie Bę­
dzie powtórzona przebojowa komedja „Murzyn­
ka" z Kaniewską i .Brajtmanem w rola, n głów­
nych. Jutro o godz. 9 wiec/., wystawiana będzie 
poraź 4-tv sztuka ludowa ze śpiewami tańcami 
„Wesoła Wieroczka".

— SZKuLA ŻEŃSKA XV. urządza dziś wc 
wtorek dnia 6 bm. o godzinie 8-mej wieczór w 
ta li Bobińskiego koncert z łaskawym współudzia­
łem p. dr. Eicbenhoizowej pianistki ir. Kobno- 
wej, Biirstenbinderównej i nroi. Gutfrenuda

Kraków- Belgja 3:3 (1:3) 
„Hat-trick“ Pazurka niweczy widmo kieski

Metropolja polskiego piłkarslw a — Kraków — 
przeżyła wczoraj niezwykłą eniorj" sport iwą. Po 
raz pierwszy zawitała w mury grodu podwawel­
skiego słynna drużyna^.Diablcs Roug:s“ — czer­
wonych djabłów — reprezentacji Belgji. Kraków 
widział już na swoich zielonych murawach naj­
różniejsze teamy piłkarskie, rozmaite szkoły i sty 
ic gry fotbalowej i nie spodziewał się specjalnej 
rewelacji. Ale Kraków — macierz polskiej piłki 
r.ożnej — cierpiał i wstydził się z powodu niepo­
wodzeń naszych piłkarzy z Belgami w ubiegłym 
i bieżącym roku. Klasa i tradycja polskiego fot- 
balu nie zasługują na lak niezasłużone i „pecho- 
\vate‘‘ wyniki, jakie nasz drużyny i teamy uzy­
skiwały z Belgami. Kraków czuł się pokrzyw­
dzony i dotknięty na punscie czułego swego no- 
noru piłkarskiego. Po niedzielnej fatalnej, pecho­
wej i niezasłużonej porażce 0.1 w W arszawie, 
domagał się i chciał Kraków rehabilitacji — mi­
mo słabej swojej jedenastki. 14.039 warszawskich 
wodzów nie umiało zasugerować swoją w iarą ze- 
społu Polski — nastrój nudy i rozczarowanie pa­
nowało w Warszawie. 8.030 widzów Krakowa 
zbuntowało się przeciw szeregowi klęsk fatal- 
rych i rozpaczliwym akordem krzyku o zwycię­
stwo zahypnotyzowało swą jedenastkę i wydoby­
ło z niej w ostatniej niemal chwili energję ra ­
tunku.

Na boisku Crncovii stanęła nie afiszowana re­
prezentacja Brukseli, ale prawdziwy garnitur 
pierwszy Belgji. Team Krakowa zaś pozbawiony 
ly ł  swych największych asów: Otfinowskiego, Pa 
jąka, Kotlarczyka I, Mysiaka i Kossoka, którzy 
w normalnych warunkach znajdowały się w ze­
spole. I mimo niektórych słabych punktów K ra­
ków zasłużył na zwycięstwo.

Skład Krakowa: Kocz wara, Pycho wski, Kon-
\iew icz (Lasota), Seichler (Jezierski), Wilczkie- 
wicz, Kotlarczyk II, Riesner, Artur, Smoczek, P a­
zurek, Kisieliński.

Niepogoda wstrzymała przynajmniej dalszych 
G.000 widzów od frekwentowania powyższych za­

wodów. I już w pierwszych 4-ch minutach' sta ła  
się straszna rzecz. Belgowie prowadzili od razu 
2:11. W 2 min. z wyraźnego ofside‘u, w 4-tej z po­
wodu niefortunnego wylotu Koczwary. Trio de­
fensywne Krakowa nie „klapowało i nie rozu­
miało się. Szybkie „djabły czerwone* w; nrig to  
wykorzystały Obrona Krakowa składała slA 
dwóch prawych nóg — czy mogły one dobrze i  
normalnie chodzić? Reszty dokonał nieprzytomny 
Seichler i nieprzytomny sędzia p Schneider. Wi­
downia zawrzała. Protest i bunt ązedł ku murp- 
wie. Ocknęli się wreszcie nasi gracze i  suną raz, 
po raz  ku bramce Belgów. Szereg sytuacyj L, 
pech. Świetny wysoki, spokojny bramkarz gościL 
Dopiero w 24 min. Pazurek z podania Smoczca 
zdobywa pierwszego gola. Trybuny i s al=rja ode­
tchnęły. Kraków - wierzy w sw ą jedenastkę.

Ale od czego nasi kochani sęuziowie ze swoje- 
mi międzynarodowi dyplomami i ambicjami7 I  
już w 27 min. z nieuzasadnionego rzatu karnego 
prowadzą Belgowie 3:1 W idownia poproś tu sza­
lała. Nie mogli Krakowianie do przerwy i po 
przerwie mimo szalonej amhicji zmienić wynika. 
Dobrze stosowany system ofsiderowy unicestwiał 
ataki gospodarzy. DO 38 nun. apatacja i rezygna­
cja na boisku. I nagle stał się cud. Jeszcn* 
istniał tank Pazurek. P raw a strona Riesner— 
A rtur— Smoczek praęuje ostatkiem sił. I w  39 
oraz 40 min. po kombinacji strzela Pazurek zbli- 
ska dwie bramki, które z niebywałym entuzjaz­
mem i frenctyrznemi oklaskami i owacjami przy­
jęła szczęśliwa publiczność krakowska. Niewiele 
brakowało, a mecz byłby pod sam koniec nawet 
wygrany.

Kraków nie dopuścił do klęski. Kraków urato­
wał i zrenaDilitował prestiż polskiego piłkarstw a 
Kapitan związkowy Kałuża miał tym ~azem w  
W arszawie i Krakowie wielkiego pecha, ;Je i nie 
co szczęścia, które pokryło pewno niedociągnię­
cia w ostatnich zestawieniach zespołowych, wy­
nikłych po części skutkiem licznych kontuzyj g ra­
czy. (hi.)

skrzypka. Pozostałe bilety w sali Bolońskiego o 
godz. 7-mej wieczór. 1499q

— POSIEDZENIE TOWARZYSTWA LEKAR­
SKIEGO. Dziś we wtorek o godz. 20 w sali Krak. 
Tow. Lek. ul. Radziwiłłowska 1. % posiedzenie 
naukowe Twa Lekarskiego z następującym po­
rządkiem dziennym: prof dr. Leon Wachholz (dy­
rektor Zakładu Medycyny Sądowej U. J.) wy­
głosi wykład pt.: „O przerwaniu ciąży w świetle 
ustaw od czasów najdawniejszych".

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM DIETLA 4 5

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
W torek S w iecz.: „Pan Jowialski". v
Środa 8 wiecz.: „Don Karlos".
ŻYDOWSKI TEATR LFTN1 (STRADOM 11).
Wtorek 9 wiecz.: Murzynka" .
Środa 9 wiecz.: „Wesoła Wieroczka".

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH
ADRIA: „Kobieta bez przyszłości" (Jean Craw- 

ford).
APOLLO: „Sześć godzin życia*.
ATLANTIC: „Samotny orzeł" według Zane

Greya (George 0 ‘Brien) i „Kawiarenka" (Mau- 
rice Chevaiier).

BAGATELA: Podwójny świąteczny p ro g ran
„Noc w Grand Hotelu" i „Praw o miłości".

DOM ż< * ... il ,sć '.Elżbieta Bergner),
MUZEUM: „Ludzie inorza" (George Bancroft)

i „Harold trzymaj się".
PROMIEŃ: „Sekretarka osobista" i „Neapol 

śpiewające miasto" (Kiepura).
SŁOŃCE: „C. k. komenda serc".
SZTUKA: „Maleńka z Montparnasse**.
UCIECH \ :  „Pośrednik miłości'* (Buster Kea- 

ton).
WANDA: „Naucz mnie koebać" (R Novarro).

— KRZESZOWICE. Dziś we wtorek przyjeżdża 
gen. sekretarz Centrali Ezry Chat. w Krakowie, 
tow. Chajtman w sprawach organizacyjnych.

-ZAKOPANE
P en  s jonat „GRANIT" D row ejW ieselm ann

po gruutownem remoncie otwaity
Wspaniałe pokoje, wykwintna kuchnia, punkt 
zborny wytw. towarzystwa. Własny park i plaża

o d i

z o w a y a

c*as nie

odcisk Ino drobne zgru­
bienie, które lekceważymy 
jest jnż objawem, że akóra 
przrsUła byt odporną 
Choroba już długo wów- 

daje na siebie czekać.
T

Chód sprawia niebyta;e bóle zgru 
bienia występują coraz większe, od­

ciski pieką

y c ^ t t ^ k o "

zuana na ca­
łym ćwiecie 
Sól do nóg 
Jana dzlęln 
zawartości so 
ii leczniczych 
usn*a wszel­
kie dolegliwo 
ści nóg, da­
je in  nowe 

siły. Regularna kąpiel w soli do nóg 
Jana usuwa odciski odparzeni:*, pale­
nia. Chłońcie swe nogi Jeezcie je 

SOLĄ DO NÓG JANA

m io s a a n k a  c e j l o r f s k *  c i e r p k a .  
C e n a  Z ł  22 .— kg . — P o l e c aK I R & j  T .

FI. J M C Ł R h tf ih . ,  R y n e k  C l. U
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